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Krwawy odwet Izraela 

na cywilnych uchodźcach 
syryiskic.h . i palestyńskich 

W piątek po południu samoloty izraelskie wtargnęły w głąb przestrzeni powietrznej 
Libanu i Syrii, ostrzeliwując obozy uchodźców przy pomocy rakiet i działek pokłado­
wych. Jednym z głównych celów barbarzyńskiego at,aku powietrznego był obóz 
uchodź.ców w Nabr el Bared, w pobliżu Trypolis1.1 w północnym Liba'nie, gdzie we~ 
dług ostatnich statystyk ONZ zamieszkuje 11 tys. osób. 

Izraelski rzecznik wojskowy oświadczył, że atak skierowany był przeciwko „sied· 
miu bazom partyzantów arabskich w Syrii i trzem takim bazom w Libanie". Jednak 
z pierwszych doniesień wynika, że wśród ofiar bestialskiego odwetu &ą osoby cywil­
ne, a nawet dzieci. Palestyńska agencja il\formacyjna WA~A - zasti:zegając się, że 
są to dopiero wstępne doniesienia - podała, że w wyniku nalotu agresora zginfłły co 
najmniej 32 osoby. Agencja UPI uzyskała telefonicznie informacje z obozów .na ppłuq­
niu Libanu, które potwierdzają, że były ofiary wśród osób cywilnych, w tym rów­
nież wśród dzieci. 

Przedstawiamy 

W Syrii atakowano okoll~e 
śródziemnomorskiego portu La. 
taklja, miasto Deraa w pob)iiu 
granicy :r. Jordanią; inne ata· 
ki koncentrowały się we 
wschodniej części wzgórz Go­
lan. Oblekt~m ataku było tak· 
że małe miasto Hameh. zale­
dwlp 6 km od stolicy kraju -
Damasr.ku. 

Agencje w doni<'!lienlach 
· zwracają uwagę, że atak przy. 

gotowywa110 z całą premedyta­
cją. Napiecle na granicy z Li­
banem I wzdluż syryjsko-il.ra•I 
sklej linii rnzejmowej w;r,ra•ta­
ło nieu<tannie od 1nome.11tu, 
gdy z Moa.achlum .. nąptynęly 

1 (Dalszy ciąg na str. 2) . 

Nasza jedenastka zapewniła sobie 
olimpiis ·ką s.lawę 
Po zwycięstwie nad Marokiem 5:0 

jutro polsko-węgierski finał o zł uty medal 
Piękny sukces odnieśU 

zentacja Polski zapewmla 
nie olimpiJskim zmieny 

O awansie Polaków 
Wysokie zwycięstwo 5 :o 
min.), Kmiecik (2 min.), 

Polska: Ko.st~a - S zyma111ow­
skl. Gorgon. Osta!'ński, An­
czok. Cmikiewicz (Od 6.'i mm. 
M.a.szcz;•k), Dey na . Kra.s.ka (<XI 
46 m i.n. Szołtysik), Kmiecik, 
Lubaiiskl. Gada-cha , 

Mecz prowad zll sędzia wloskl 
F. Fra.nceso-0'1, 

P<>lscy piłk arze. którym t;·I· 
k<> z:w;'Cięstw<> nad Ma·rok1em 
stwarzało perspektywy waLki o 
zl0oty olimpijski medal -~rzy.<t ą. 
p ili do mecz.u z ani•mui:;zetn. 
Już pierwsze minuty spo tka.ni.a 
wskazywały, że drużyną zde<:Y· 
d o·wan ie lepszą są Po lacy. 
Gra li s lybciej. do-kladnlej, pn e 
wyiszali prze<:i'łm ika "·yszkole· 
niem technicznym. W 2 men. 

, p :erwszy atak naiSzego ze-.społu 
przy·niósl bramkę. Jej autorem 
byt Km iecik. który p:-zyUlm rt ie 
skiero\\·ai do s:a-tki pJkę o.j. 
b itą przez bramka.na Hau,aza 
po silnym str-za.le De~·ny Pro­
wadzenie sprawiło. że Pota.cy 
grali z większą swo-bodą i ze-
pchnęli Ma.r<>kancz;rków '<io · 
obro•ny. Efe ktem przewagi by­
ła druga bramka uzyskana po 
pięknym st!'Za l~ Lubańsk :ego. 

PLtkarze Masr-oka } zagrozili 
b ramce Ko.stki w pierwszej o~­
l<>wie moc.zu tylko dwukro·tnie. 
Ich próby - ko·ntrata.ków prze· 
prowadzane \V wolnym te:np1e 
kończ~·ly się p rzewai:n'e na 
pe\\·nie interwen'ującej defen­
sywi" p<>l.sklego z~polu Na 
kilka seku·nd prze11 końcem 

polscy piłkarze w olimpijskim turnieju w i\lonachium. Repre-
~ob1e awans do finalu i w nie dzielę na m onac l1ij skim stadiu. 

się w p0Jedy11ku o zloty medal z j e dcna s tl<ą Węgier. 
zadecydo \~ał wczorajszy 1necl z 1\larokiein w Norymberdze. 
(3 :O) odn1osla Polska. Bramki zdobyli: Deyna - 2 (15 i 61 
Lubański (10 min.) 1 Gadocłla (53 min.). 

p'erwszej części gry Lu.bański 
zos taJ sfaulowa.ny pa<l braml<ą 
marokań.ską . a po-dyktowa.ny 
rzut karny pewnie wykorzrs~al 
Dey na. 

W drugiej polo-wie Pola ~y 
zw0olntl1 · tem po . Mieli w zapa. 
s ie 3 bramki. a meldunki na­
plywa.jące z meczu Dainta -
ZSRR w Au.gsbu.rgu mów:ly o 
wyso•k lm pr-owa.jze·ni u d ru żyny 
ra·dziookiej. W tej s;- tu.acji pOl· 
skhm pilka,1zom wysta.rczalo sa­
m o zwy-cięstwo a jego ro'zm:a~ 
ry nie miały ju ż większe.io 
z.naczenia. Mim-0 gry „na pól 

obrotu" wyż.szość P ol&ków n le 
p o·dlegala d ··skusj~. 

Pvd lco niec spvtka·n!a Ma·ro­
kańczy')' gra.Il coraz O·Strzej i 
pol.scy pilka.rze st.ara.Il s'ę U:ll· 
kać berposredn:ch sta.rć. MLno · 
to na 6 mlnu.t przed k,-·n-c~­
wym gwizdkiem sfaulowany 
S ~ymanO·W~~k.ii, doz:nał k,J!ltUl.ji 
l musiał 0opuśeić bo:sko. Polacy 
kończyli mei;z w dz:e.s:ąlkę. W 
n a,szy111 zespole ba.cd?." dobrze, 
jak w każdym doty-chc za.s•JW)'tn 
me~zu. spisy\va.! . s:ę Cmi!Gc-

(Dalszy ciąg na str . 2) 

iułrzeiszq 

„Panoramę" 
Qra'ndt· o wa-.aPzeniach UJ Monachium 

+ „Polacy są narodeln 
z.dnlnvm" - to nasze przr­
konanie potwierdn się co· 
raz bardi.iej ,takie i poza 
granicami naszego kraju, 
gdzie na i rodacy i obywate­
le polskiego pochodzenia od­
grywają coraz więk§zą role 
w życiu swoich obecnych 
ojczyzn. O „Karierach Pob­
ków" przeczytają państwo 
w niedzielnej „Panoramie". 

Ws~ystłiie · szc~eg_óły zam·achu 
zostan~ u1awnione 

+ Warszawski wrzesień 

niezależnych osobistości, aby 
powierzyć mu tę sprawę. W 
dokumentacji będzie chodzi­
ło o to, aby wyjaśnić wszy­
stko, co stało się p rzedmio­
tem pogłosek i spekulacji. 

Brandt oświadczył, że w 

bolesne będą te fakty. Kan­
clerz NRF stwierdził, że 
wszystkie wymogi, jak:ch za­
żądał I zrael dla ochrony swo­
jej ekipy, zostały spefnione. 

W wywiadzie opu blikowa­
(Dalszy ciąg na str. 2) 

tradycyjnym już . zwyczajem 
jest okazją do szerszego 
przedstawiania problemów 
stolicy. Tym razem pragnił'· 
my zwrórić uwagę Czytelni­
ków na sprawy wybiegającł' 
w przyszłość Warszawy. 

W związku z tragedią w , 
Monachium kanclecz Brandt 
oświ adczył, że rząd federalny 
bQdz:e dążył do opracowania 
dokładnej i obiektywnej do­
kumentacji, obejmującej 
wszelkie aspekty terrorysty­
cznego zamachu. Gdyby o­
pracowanie takiej dokumenta­
cji natrafiło na brak . współ­
pracy ze strony zainteresowa­
nych instytucji kra jowych, 
rzad federalnv - stwierdził 
Brandt - zwróci się do pre· 
zydenta ·o powołanie gremium 

dokumentacji muszą być~----------------
róWt1ież przedstawione wszy­
stkie szczegóły rokowań z 
innymi państwami, a więc 
przede wszystkim z Izrae lem 
i państwami arabskim i, i że 
należy ujawnić 'stan fakty­
czny, bez względu na to, jak + Ai dwie kolumny „Pa­

noramy" zajmują kore.~pon­
dcncje zagraniczne. M. Sto­
larski pisze o teatrach i 
teatrzykach Paryża. M. Kra­
jówna prowadzi po królew­
~kich pokojach Kungl-Slot­
tet. B. Kołodziej~ka zapo­
znaje z problematyką duń­
skiej szkoły. Z. Tarnowska 
.iest przewodniczką po czes­
kich pl·wniczkach i knajp· 
kach, zaś W. Mikołakzyk 
prezentu.ie sklep z.„ imiona­
mi , który z powndzeniem 
prosperuje w Splicie. 

POZA TYM W NUME­
RZE: + Tygodniowy prze­
gląd politycznych wydarzeń + Propozycje mody polskiej + Parada Gwiazd, horoskop 
I wit'le innych ciekawycl) 
pozycji. Kampania cukrownicza rozpoczęła się w tym roku wcześnieJ 

niż zwykle 

= ----§ -e 

CAF'-Polski·telefoto 

----, Rozwój zaplecza naprawczego· 
Z prac I • 

dla sa~ochodów ciężarowych 
·Howe zasady s:zkolenin 
wojskowego sludenlów 

Rady 

Minislrówl 

Jak informuje rzeC7!nik prasowy rządu - 8 bm. 
Prezydium Rządu na swym kolejnym posiedzeniu. roz­
patrzyło sprawy • ~wiązane z rozwojem zaplecza na­
prawczego dla c1ęzarowego ta.boru samochodowego. 
Przewidywany w tym planie 5-letnlm znaczny wzrost 
ilości samochodów ciężarowych wymaga. zwiększenia 
potencjału naprawczego ąrai szeregu usprawnień orga­
nizacy,inych w tej dziedzinie. 

Podjęto odpowiednie decyi-je 
przewidujące m. in. specjaliza-

CoJe za plecza technicznego moto­
ryzacji. Określono zakres oraz 

rodzaje napraw i remontów, w 
których będą się specjalizować 
zaplecza techniczne poszczegól· 
n ych resortów oraz llościówe 
zadania na naj bli ższe lata. Zo· 
bowiązano zainteresowane re· 
sorty do pełnego wykorzystania 
pott'!ncj alu obsługowo-napraw­
czego oraz sprawnego I termi­
nowego pneprowadzenia 'in· 
westycjl polegających na mo-

(Dalszy ciąg na str. 2). 

5 tys. ton cementu 
z działoszynsk1ej 
„Warty" 

6 września b r., xaloga C.emC'n­
t<>wnl „Wart.a· • w D zia.łosżyn'.e. 
pudjęla celem uc~en:a X Kra· 
joweg<> Zjazdu pelegatów Zwi~Z· 
ku Zawodowego Pracownik,)w 
Budownictwa I Przemysłu Ma· 
terlalów Budowlanych jak 
l VII Kongresu . Związków Za­
wod,owycłt, . zobO\\.·iązanie wy· 
produkowa•nla dodatkowo 5 tys. 
ton cementu hutniczego war· 
tości 2.600 tys. zl, 

l.ą cz:nie z wcześniej podJętY· 
m i Już zobowiązan'.ami załoga 
wyprJdukuje 30 tys, ton c~­
mentu ponaa plam o wa.rtoJsc: 
15 mln 600 tys. (AP) 

Przy gotowania 
Zachodu 
do rokoUJari 

w Helsinkach 
I my, I nasi sojusznicy, Je· 
slesmy gotowi szczerze i dobro­
woln ie prowadzić rokowania w 
Helsinkach w nadziei, że mo­
gą one doprowadzić do dal­
szej konkretnej popra wy sto­
sunków · między Wschodem a 
Zachodem . zwołanie europej­
skiej konferencji bezpieczeństwa 
1 współpracy uważamy za pier­
wszy krok w tym proces ie 
oświadczył podsekretarz sta­
nu USA d/s europejskictl Wal-
ter J . Stoessel, jr. , 
Występując na jednej z pod· 

komisji w I żbie Reprezentantów 
podkreślił on, że w ciągu lata 
prtygotownnia krajów Zachodu 
do zbliżających się rokowań 
„postąpiły naprzód" . Jeśli nie 
zajdzie nic n ieprzewidzianego -
doda! on - wielostronne przy­
gotowawcze konsultacje w spra­
wi<'! zwalania europejsldej kan· 
ferencj i bezpieczeństwa I ws pól· 
pracy rozpoczną się jeszcze w 
tym' roku. a· sam·ą konferencję 
IJl:d7.ie można zwalać w roku 
1973. 

Po drugim dniu zawodów lurznlczych Poll<a Irena szydłowska 
zajmuje pierwsze miejsce 

CAF-Matu>zewsl<i-telefoto 

Cybalskl w fina!ac~ 

Rezerwowy Katus . z~obył ~rązowy' medal 
Królem lekkoatletów XX O· 

Jlmpiady w Monachium został 
reprezentant Związku Radziec· 

· kiego Nikołaj Awilow; Zd'Obyl 
on zloty medal ustanawiając 
wynikiem 845~ pkt. rekord świa· 
ta, Srebrny medal wywalczył 
Leonid Litwinienko · (ZSRR), a 
brązowy Polak - Ryszard Ka· 
tus. Drugi nasz reprezentant Ta· 
deusz Janczenko uplasowat się 
na ósmej pozycji. Rys.za.rei Sko· 
wronek wskutek ciężkiej kontu· 
zji nogi (złamanie kości śród· 
s!opia), musiał wycofać się po 
s1edm1u konkurencjach. 
A\viłow. c'hoć w drugim dniu 

ubyło mu wielu irróźnych kon· 
k~trentów - Kir •t (NRD), Ban· 
nisler (USA> walc7.yl wspaniale 
do końca. Piękny sukces od· 

nieśli na,I reprezentanci. Brą· 
zowy mec\al Ryszarda Katusa 
rekompensuje niepownc\zenia 
Jauczenki I nieszczęśliwą kon· 
tuzję Skowronka. 

Sukces Katusa to wielka nle­
spoc\zianka. Zawodni!< ten uwa· 
liany byl za rezerwowego, a 
ty mczasPm zdobył medal dla 
Polski - drugi meda l w lekko· 
atletyce na tegoroe7.nych lg rLy· 
skacb, 

Zloty medal w biegu na 100 
m ppt. kobiel zdobvla rekor• 
d zistka świata Ehrhardt (NRD) 
ustanawiając nowy rekord o~ 
litnpijsl~1 ·wy nikiem 12.59 . Na· 
stępną na mecie Rumunl>ę Bu­
fanu wyprzedziła o 0,2'> sek. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Polscy piłkarze na. medal 
~r:y.zna~. szczerze. źe awans pc>lskich pilkar;y d-0 ścisłego finału 

tw nie)u ol impt)skiego i ich wys-0kie medalowe m iejsce (jak-0 że 
~rebro ~ta,~y JUŻ w kiesz~n.i). jest' <l!a ninię 'tak!m, za.slcoczen°tem, 
1a~ brą.-0wy. medal Beka t K ocota. Zresitą i fa,chau.;cy, 2 którymi 
pr_ed ~~i1np1adą rozmawwlem. w stvoich manen1ach sięgali _ gó· 
~~l,;;, t•-ec iego mie3sca, chociaż i te u;yda.u.;a<o im się ju.ż nieosią· 

Tymczas"m polscy pilkar:e sprawili takim Jak ja niedowiarkom 
ogromną n.iespodz1ankę, Pomijając może mecz , Da,1 ią pr>eszli 
przez eliminacje i . pól/Lnaty . jak p1·zyst0owiowa b-u.rza, 'zaj,;,,ujqc 
w st~jeJ grupie pierwsze m1eisce i mając zapewniony już co naj­
mn1e1 .. srebrny_ medaL Co za radość wśró'1 rozmilowan!lch w ił· 
karstw ie polsk ich kib iców! P r?ez tyle lat na1·:elrnliśmv na sto.n ~a ­
szego fU.tbolu.. wytyk.aliśmy Pitka.nom te i OlC·O. a oni„. poka.wit, 
że w meczach o duzą s•a.w'<.: stać 1cl1 11a wiele. 

T ak. czl! lnacz~j .Już m iejsce w śc.'slvm flnale olimpijskim na.leży 
':,,~reśl1ć Jako na1~iększy w h is tor!i 1wlskleqo pilkarstu·a su.kccs. bez. 
.qtędu na to, c_y .sporJrn·n1e z Węgram i rozstrzvąnq na sW<Jjq ko· 

rzyść. c zy nie. Wtasn 1e, Jak to z tumi Węgram i bęcl:ie? 
Kiedy n ie tak dawno wraz z \Vlo:t:'m'er<em r,u.barisk im i Hubertem 

Kostką rozpa.trywaliśm 11 szanse na.ne; d•ru:!y ny w tu.miej u olimplj· 
skim .. p. Hubert powiedział: 

.- Zairóumo dla mnie, jak I dla kilku ri'lkar:v starszych ju.ż wie­
kiem jest Io ostatni.a sza.asa os•qqn.•ęc.a tcyniklL na pcni·Omie świa· 
t.owym. Dlatego też ucz)J"1imy wszystko, aby wynik taki zdobyć. 
A naszym młodszym .koleqom na amoicji też nie zby•wa. Po prostu 
rzuc imy u;szystko na Jedną kartę. 
~ar:a ?ka.zala s tę atu.tern. S1-?wa 1'la'1zq0 brGmka.rza śwl<idczą 

oc.yw1ście o tym, że w spo1Jka·n:u d<>C!Jt/11jąc"10 0 złotvm medalu. 
Polacy rz.1.1;cą na szałę ws.zystk ie su.;oie umiJ.'j.;tnofoi ab!/ sięgnqć­
P~ t'O na3~yi$Ze. ti·ofeun_i. Pr~ec ·r ·n•ic.1 ~,~z}q 1..r:\!c;ei 11 :~", byo!e ja ... 

1 k ego - ~loteqo ?ńeda·l:stę z Meks1r-'<•1 . c;, .. c·,,?.., ~'' mc„~h!jskie 
Ig'rzf/ska nie są zbyt przychy l ne dla ineks1;i,:1 •. sk.ch r.:';'nJw. 

M. :32'0LARSK1 



Włoscy specjaliści 
pomogq budować 

polskie autostrady 
W ramach wspólpracy nauko­

wo-technicznej polsko-włoskiej, 
polscy drogowcy z Minister­
stwa Komunil<acji przeprowa­
d1'ili w Warsza\~ie rozmowy z 

Min. Olszowski 
przewodniczy 
polskiej delegacji 
na sesję O~Z 

I 
Wyznaczony został skład de­

legacji polskiej na rozpoczy­
nającą się w dniu 19 września 
w Nowym Jorku XXVII s~ję 
Zgromadzenia Ogólnego NZ. 
10-osobowej delegacji prze­
wodniczy minister spraw za­
granicznych, Stefan Olszowski. 

delegacją dyrektorów przedsię­
biorstw drogowych patistwowe­
go koncfJrnu lRI, z dyrektorem 
generalnym Towarzystwa Au­
tostrade - inż. E. santucei na 
czele. 

Delegacje obydwóch krajów 
wymieniły między sobą doku· 
me.ntacje techtłiczne: ze strony 
polskiej przekazano nasze do­
świadczenia w sprawie stoso­
wania popiołów lotnych i aqfal 
tów parafinowych w buclowni­
ctwie drogowym, w zamian za 
to otrzymano dokumentacje do­
tyczące projektowania I wyko­
nania autostrad we Włoszech, 
JesZC1'e w tym roku strona 
włoska przyjmie dodatkowo 4 
polskich inżynierów na pra!'<ty­
kę w dziedzinie projektowania 
autostrad, a w następnych la­
tach dalszych 11 Inżynierów. 
Omówiono równiez wstępnie 
udział ' ekspertów włoskich w 
projektowaniu niektórych od­
cinków polskich autostrad. 

Obydwie strony wyraziły 7,a. 
dowolenie z przebiegu dotych­
czasowej współpracy. 

Kłopoty z mediolańską katedrą 
W piątek o godz. lG zostal 

calko\\·:-c:e zamkn;ęt;· dla ru-ch u. 
kołowego pLac przed słynną 

gotycką katedrą w Medi.o-lan:e. 
Decrzję tę podjęto po 6tw:er­
d.zeniu Lcz.nrch pęknięć w f i­
la't'ar.:h poJ.trzymują-cy-ch ko.pulę 
katedry, 

Pr-0!. P i-erro L ocatellL, prze­
\\"odni•czącr kom,sji e·kspertów, 
która badała "- ci'ągu ubiegł,-ch 
10 lat 1St.aobclno1'ć gru.ntu, na 
którym stol zab;·tek, stwier­
dził. iż z:aimknię-c!e placu dla 
ruochu kolo\.\·ego jest joedn;·m 'Z 
trzech kro·ków zale<:a•nych przez 
tę komisję. Pona•dto ekspe::c: 
zale,cili Qgran.'..1czen!e szybkose1 
pojazdów w okol:oeach kośc:<>la 
ora'Z pociągów metra. którego 
tunel zma.jduje się pod placem. 
Uprzedni-0 komisja zaleclla za­
s osowa'l1ie &pecjaJ.nych, elasty-
~zny-ch ma.terialów, którymi 
\\TlO•żone mają być chodn:ki 
wokół katedry o;raz zakazała 
dalszego ek~ploatowa:nia pod-
zlemnych zasobów w-0J.nyc.h na 
terenie mla;ta. Wszystk:e te 
kroki mają na celu maik.sy­
malne zredu.ko•wanle W.St~ząs•)W 
gruntu ora·z po\\·strzyma.nte n:e 
u.s\a.nnego pro-ce.su osladan:a 
gru•ntu. 
WyistępuJąc w czwartek na. 

k.o'llfer-encJ! prasowej prof. Lo­
cateolli z.dementował &la.rmuJące 
wiadomo·ści poda wa.nit przez 
med:olańską pra.sę. że katedra 
może się zawalić. Oświadcz,-! 
on. >ż po do·konainiu n'.ezbęd­
nych za.b:e•gów i prac konser­
w.acyj.ny<:h oraz wzmocnieniu 
f ilaró\\- k3tedry betonem i ;;;ta­
lowym! prętami. za.bytek może 

przetrwać na.stępne i;tu.1-ecia. 

rRocoDA 
Dziś w Lodzi zachmurzenie 

niewielkie, w ciągu dnia umiar­
kowane, wzrastające do du­
żego. Temperatura minimalna 
12 st. c, maksymalna 24 1St. C. 
Wiatry słabe z kierunków pól­
nocnych. 

Sł-0ńce zajdzie dziś o 
18.13 a jutrc> wzejdzie o 
5.07. 

godz. 
godz. 

Imieniny Piotra 1 Sergiusza, 

I 

! 
Eksperci orzekli potrzebę 

budowy kanału Odra-Dunaj 
11 
! I 8 bm. zakończyło siq w Radborzu 2-dniowe między-
1 na'l'odowe sympozjum poświęcone omówieniu celowości 

możliwości budowy ka.nału Odra-Dunaj. Obrady, 
z udziałem przedstawicieli wszystkich krajów RWPG 
wykazały wszechstronne korzyści takiego przedsięwzięcia. 

I I Na zakończenie obrad uczestnicy sympozjum podjęli 
! I uchwałę w której uznają za konieczne wprowadzenie 

sprawy 'budowy kanału do plan~ .pracy stal~j ko~isji 
transportowej RWPG, a jednoczesme uznali Jako pilne 
wznowienie i dokończenie do końca 1974 roku polsko­
-czechosłowackich studiów nad projektem wstępnym tego 
przedsięwzięci a, ~ak ab~ -,- po us~~leni !.'. ~sad . fin~:iso- . 
wania budowy 1 powz1ęc1U decyzJL o JeJ real!zacJ1 - • 

1 

' można było w latach 1976-1980 opracować 'dokumenta- .• 
I I cję projektowo-kosztorysową budowy kanału. _ J.. 
~ - - .... - ~mm rnv fl::TMV'l'IY'\-<N"W 
---~1LWJ9ALL - - - - - - - _y x_ - - -

Krwawy odwet Izraela 
(Dokończenie ze str. 1) 

wiadomości o zamachu na 
izratiską ekipę sportową. Spo­
rad,·czne starcia notowa.no Już 
w czwartek. 

w do.n:es!enia-ch agencje pra­
s owe stwierdzają wp.ro·st. że 
chodzi tu o a·kicję odweto•wą za 
zama<:h w Mona;::hium, akcję 
s.J{:e.ro·w.aną ró.,.,-nież. prze~iw 
dZie<:l-0m. Przed atakiem m.::n:­
ster spra•w '1.agranicmych IZ!l"ae­
la Aba Eba.n oświadczyl ko.:-e­
&po nde.n tom z ag.raon.ic:mym. ż.e 
,.najwaiżn'.ejszym zi.dain:em" 
Izraela jest zni.sreze.nie „.organi­
zacji pa.rtyzamcki ch". 

góle nie mieszlka.ją oraz na 
m.lej.scowość u.zdrowi.skową_ 

Ambasadc·r podkreślił że ani 
Syr'.a. ani żaden Jnny kraj 
arabski nie mogą być o.bar-cza­
neo od.pow'edz'.alnością n ak:j;, 
przeprowa dzone przez Pales '.y1i­
czyków. ,. wygna.nych ze swo­
jego :kraju, zmuszomy<:h do 
emigrac:H i I'O'Mianych 'PO świe­
<: ie. prze'b;'wają•cych zwła,gzcza 
w NRF. Australii i Kamadzie". 

I z.ra·edsk :e formacje 101nl·cze 
zrez-;.'g.nowały z a.laków dop'.e­
ro po interwe'l1cji woj9kM•>ych 
isaim.c>lo-tów syr:yj.sk1ch i obrony 
przeciwtotnicrej. 

,•:. 

. :· 

Z prac Rady Ministrów 
(Dokończenie ze str. 1) 

dernizacji. rnzbudowle, bądź 
budowie kilku zakładów na-
prawy samochodów. Podkreślo­
no konieczność poprawy gos­
podarki pojazdami przez uzyt­
kowników, poprzez lepszą kon­
serwację, właściwą eksploatacię 
tab-0ru stosowanie nowocze­
śniejsz'ych metod obsługi, co 
sprzyjać po\\·:nno uzy.<;ka•n:u 
większych przebiegów między­
napra wczych. Ustalono w te~ 
mierze konkretne zadania, zas 
producentów taboru zobowiąza­
no do dalszej poprawy jego 
trwalości l jakosci. 

Prezydium Rządu rozpatrzy­
ło projekt uchwały Rady Mi· 
nistrów, która w oparciu o prze­
pisy ustawy z dnia Zl listopada 
1967 r. o powszechnym obo· 
wiązku obrony Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, 1·eguluje w 
sposób kompleksowy nowe za­
sady wojskowego i obronnego 
szkolenia młodzieży akademic­
kiej, stosownie do aktualnych 
i perspektywicznych potrzeb o• 
bronnośei kraju. 

jęta wojskowym szkoleniem 
studentów będzie podlega~ 
szkoleniu obronnemu, stano~Vil\· 
cemu obowiązkowy przedmiot 
nauki, co pozwoli na u'l:yskanie 
niezbędnych umiejętności w 
powszechnej samoobronie lud· 
noścl. 

w kolejnym punkcie pasie· 
dzenla omówiono projekt U· 
chwały Rady Ministrów stwa­
rzający odpowiednie warunki 
finansowe, techniczne 1 orga• 
nizacy.Jne dla odbudowy obiek­
tów dekstryniarnl w Wielkopol­
skim Przedsiębiorstwie P r ze• 
mysłu Ziemniaczanego w LU• 
baniu zniszczonej wskutek awa­
rii. 

zgodnie z wnioskiem Prezy. 
d ium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej w Szczecinie, wyrażono 
zgodę na powołanie wojewódz­
kiej rady uzdrowisk i wczasów 
pracowniczych. 

Prezydium Rządu podjęło 11ze· 
reg decyzji zmierzających do 
usprawnienia przebiegu tego­
rocznego skupu zlemniakó\V o­
raz przyspieszenia icll dostaw 
do punktów skupu. Nowy system szkolenia woj-

skowego zapewni studento~ !•--------------· 
nabycie w ośrodkach szkolenia 
i jednostkach wojskowych prak­
tycznych umiejętności kiero: 
wania zespołami ludzkhni J 

poslughvania się skomplikowa­
nym sprzętem technicznym o­
raz pozwoli wydatnie zmniej­
szyć Ilość godzin przeznaC'lo­
nych na to szkolenie w progra­
mach studiów. 

Studentom przeszkalanym w 
jednostkach wojskowych _ z~­
pewni się stosowne uposazeme 
wy·ptacane prrez wojsko oraz 
Inn<' ~wiadczenia. 
Młodzież akademicka nie ob-

·A Na ul. Lomżyńskiej samo.; 
chód osobowy IR 67-62 pro• 
wadzony przez nietrzeźwego kie· 
rowcę zderzył się z zaparkowa­
n ym „Fiatem''. Ofiar w lu• 
dziach na szczęście nie bylo. 

Agencja UPI o·cenia, że ata.kl 
przedwkc> wio1Sk0<m w Syrii i 
Liba,n ie b yiy najcię.ższy.mi ata­
kami. ja·kie lotn:iotwo iuaelskce 
pcz;eprowadzilc> otl a sierpnia 
19i0 r„ tj. 011 pi-e.rw.szegc> dnia 
w.sm-z:i-m.a.nla ognia na llnla<:h 
rozejmowych. Był to też p ierw­
&zy ata·k 10°tnlczy na LLban (J•d 
21 czerwca, kiedy to i,zraelsk'e 
15a.molooty zaa,\a.lmwaly kilka 
wiosek określo11ych pr~-ez izra­
el.skiego rze.cmika woJs·ko\\·ego 
jako· s ledz>by baz partyzan­
cki-eh. 

Brandt o wydarzeniach w Monachium 
A Kierowca „Wartburga" IS 

08-20 Wlodzimierz w. spowodo· 
wal na ul. Piotrkowskiej zde• 
rzenie z motocyklem. Kierow­
ca motocykla Jarosław O, 1: 

Amba15ado.r Syrii w Paryżu 
złożył AFP dekla.rację . w któ­
rej sta'l1owczo stwie.rdził, że w 
m lejscawościach sy.ryjsk'ch 
zbombairdowa.nych po po·łudn:u 
przez 1om~ctw-0 wraelsł.ie n ie 
było żadnej bazy partyzantów 
pa.\estyń~k'.ch. Sall'lc>IO·tY izra-el­
skie dokoouły w i>Stocie ataku 
na obóz uchodźców syr~'jskich. 
na in.ny obóz .. gdzie zam~eszku. 
ją wspóln'.e uchOdtcy ayryji;cy 
i pal~tyń.scy, na, trzy wio.ski 
.sy;ryjskie, gdZ'ie u.chodtcy w o-

(Dokończenie ze str. 1) 

nym w piątkowym „Bild 
Zeitung" W. Brandt powie· 
dział m. in: „Prawdą jest, 
że wysoki przedstawiciel 
izraelskich władz bezpieczeń­
stwa przybył do Monachium i 
odtąd pozostawał w kontakc<ie 
z władzami niemieckimi. jak 
r6wnież udał się z ich przed· 
stawicielami helikopterem na 
lotnisko FuerstenfeldlYruck". 

Zwraca uwagę przemilcza­
nie np. faktu, że w skle.d 
sztabu, który kierował opera­
cją mającą na celu unieszko­
dliw'ienie zamachowców wcho­
dził Franz Josef Strauss. Jest 
rzeczą cha.raktery's tyczną, że 

·,, 

przywódca esu nadal stara 
się pozootać w cieniu wyda­
rzeń polityeznych mających 
miejsce w Monachium w cza­
sie Olimpiady. 

+ * 
Prokuratura w Monachium po­

stawiła w stan oskarżenia trzech 
Palestyńczyków za współudział 

w zamordowaniu i uprowadze­
n iu 11 Izraelczyków. Aresztowa­
ni wchodzili w sk!ad grupy 
ośV'tiU terrorystów palestyń­

skich, k tórzy wtargnęll we wto­
rek rano do wioski olimpijskiej. 
Wszyscy trzej przyznają się do 
Ud2lialu. w z.arna.chu.. Nie u.sta-J 
lono je,swze i.eh nuodo·woścl. 

Kutna oraz Jego pasażer dozna• 
li obrażeń. Opatrzono icll w 
Pogotowiu. 

A Janusz K. (Zawiszy 33) 
stracił na ul. Kwiatowej pano• 
wanie nad motocyklem i ude­
rzy! w samochód osobowy • . ze 
złamaną nogą przewJeziono go 
C!o szpitala. 

A Swladkowie przewrócenilf 
się rowerzysty na ul. Solec 
przy Borowej w dn. 7. bm. ok. 
godz. 7 .3-0 proszeni są -0 zleże­
nie zeznań w WKRD MO ul, 
Wl, Bytomskiej 60, tel. 516-62. 

A Swiadkowie potrl\Cenia ko.; 
biety lat ok. 30 przez samo• 
chód „Trabant" na ul. Naru• 
towicza przy Kopcińskiego w 
dn. 24 sierpnia br. ok. godz, 
6.45 pro.szeni są do WKRD MO. 

(lel.) 
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Łucznictwo Boks -
I. Szydłowska 
nadal prowadzi 

Szczepański i Rudkowski walczą o złoto 
Po drugim dniu zawodów 

Wczoraj na ringu w Mona­
chium w walkach półfinałowych 

tym spotkaniu słabszym bokse· 
rem. 

luczniczych w konkurencji pań 
nadal prowadzi Polka Irena 
szydłowska - 1.22ł pkt., przed 
Gapczenko (ZSRR) - 1.201 pkt. 
i Myers (USA) - 1.200 pkt. M. 
'Mączyńska zajmuje 12 l-0katę 
- 1.173 pkt., a J. Wi!ejto 14 
miejsce - 1.165 pkt. 

uczestniczyło 4 Polaków. Dwóch.---------------­

W konkurencji mężczyzn po 
dwóch dniach prowadzi Wil­
liams (USA), który wynikiem 
1.268 pkt. ustanowił rekord 
świata w pojedyńczej rundzie 
FITA. Polak T. Leżański zaj­
muje 41 miejsce - 1.128 pkt. 

Podział medali 
Po 1ł dniu Igrzysk podział me­

dali jest na;tępujący: 
złote srebrne brązowe 

ZSRR 
USA 
NRD 
Japonia 
NRF 
Australia 
Wiochy 
w. Brytania 
Szwecja 
Polska 

34 22 18 
27 27 25 
19 17 20 
12 7 8 

8 9 11 
8 7 2 
5 3 G 
ł 4 4 
ł 4 4 
' 3 ł 

Szatkowka 
W finale drużyn męskich 

siatkówki w walce o zloty me­
dal spotkają się zespoły NRD 
(która "·czoraj pokonała ZSRR 
:J: l) i Japonii a o brązowy 

ZSRR i Bułgarii. 

z nich - Szczepański i Rudkow­
ski zakwalifikowało się do fi­
nału. Blażyński 1 Gortat muszą 
zadowolić się brązowym! meda­
lami. 

Polski bokser Błażyńskl prze· 
gra! półfinałową walkę w wadze 
muszej z reprezentantem Bul­
ga,rii Ko.stad>'..nowem 0:5. Sę­
dziowie punktowali: 58 :60, 57 :60, 
58 :68, 56 :60 1 59 :60. 

Mistrz Europy wagi lekkiej Jan 
Szczepa1'tski awansował bez wal­
ki do olimpijskiego finału. Jego 
przeciwnik Mbugua (Kenia), 7 

którym Polak miał zmierzyć się 
w półfinale. otrzymał zakaz wy­
stępu w ringu od lekarzy po­
nieważ w trakcie monachijskie­
go turnieju doznał ciężkiej kon­
tuzji barku. W finale Szczepań­
ski walczyć będzie z Orbanem 
(Węgry). 

W półtlnale wagi lekko:ired­
niej spotkał się Polak Rudkow­
ski z reprezentantem NRD Tie­
poldem. Walka zakończyła się 

zwycięstwem Polaka 4 :1. Sę­

d7iowie punktowali: 60 :57, 59 :59 
- ze wskazaniem na Tiepolda, 
59 :58, 59 :58, 60 :57. 

W finale Rudkowski spotka się 
z Kottyschem (NRF). 

w wadze półciężkiej nasz re­
prezentant Gortat spotkał się z 
Jugosłowianinem Parlovem i 
przegrał o :5 Gortat, aczkolwiek 
walczył zupełnie nieźle, był w 

Tenisowe mistrzostwa Polski 
Na kortach MKT trwają teni­

sowe mistrzostwa Polski. Do 
pólfmalów w grze .pojedy1\czej 
panów awans-0wail: Gąsiorek 
(Warta), Rybarczyk (Warsza­
wianka). T. Nowicki (Legia) i 
F'blk (AZS Poznań). Wczoraj 
Gąsiorek pok-0nał Jamroza 
(Gwardia Wrocław) 6 :1, 6 :O, 
6 :-O, Rybarczyk zwyciężył Drzy­
malskiego (Polonia Bdg,) 6 :l, 
6 :3, 3 :G, T. Nowicki wygrał z 
w. Nowickim (MKT) 6:1, 6:0, 
6 :I. a Fibak pokonał Niedź­
wiedzkiego (Legia) 4 :6, 6 :2, 4 :6, 
6 :4, 6 :3 .. 

W finale gr,Y p-0jedyńczej pań 

spotkają się Kralówna (GKS 
Katowice) i Wleczorkówna 
(Piast). W pólfinalach Kralów­
na zwyciężyła Rylską (Legia) 
6 :2, 6 :I, a Wieczorkówna poko-
11ała Zdunówną (SKT). 

Do finału gry mieszanej za­
kwalifikowała się para Rylska 
- Nowicki po zwycięstwie nad 
parą Kralówna - Jamroz 6 :4. 
6 :4, a do finału gry podwójnej 
pań Wieczorkówna - Ostrow­
ska po zwycięstwie nad parą I 
Zdunówna - Rybarczyk 6 :4, 
4:6. 8 :6. 
Dziś dalszy cJąg zaw.odów. 

(m) 
___,_____.~~~~~~--~~~~~~~-
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Hokei na trawie 

Polacy na 11 mieiscu 
Wyłoniono finalistów olimpij­

skieg0 turnieju hokeja na tra­
wie. o zloty medal walczyć bę· 
dą Pakistan 1 NRF, a o brą­
zowy Indie i Holandia. Wczo­
raj NRF wygrała z Holandią 
3 :o (1 :O), a Pakistan po ko.n al 
Indie 2 :o (2 :O), 

Polscy hokeiści zajęli osta-
tecznie na monachijskich Igrzy­
skach 11 miejsce zwyciężając w 
swoim ostatnim meczu Francję 
4 :4 (2 :1) po strzałach karnych 
7:4. 

Mallhews I ~ollell 
wykluczeni z Igrzysk 

Komitet Wykonawczy MKOl. 
postanowił wykluczyć dwócll 
murzyńskich sprinterów, złotego 

i srebrnego medalistów w biegu 
na 400 m - Vince Matthewsa I 
Wayne Colletta z dalszego u­
działu w Igrzyskach OlimpJJ­
skich. Uznano że ich zachowa­
nie podczas ceremonii dekoracji 
zwycięzców finału 400 m nie 
odpowiadało duchowi i etyce 
tradycji olimpijskich. Medale 
nie zostaną im odebrane, ale 
obaj nie mogl\ wziąć udziału w 
sztafetach. 

Sze1m1e1ka 

Sz11adzlicl 
w i:wierćfinalach 

Zloty medal w drużynowym 
turnieju f'oretu kobiet zdobyl 
zespół ZSRR, srebrny - Wę­
gry, a brązowy Rumunia. 

W wyniku walk eliminacyj­
nych w drużynowym turnieju 
szpady do ćwierćfinału awan­
sowały: Francja, Rumunia. 
Szwajcaria, Węgry1 :Polsu i 
ZSRR, 

Jutro 
pol1ko-wfł1fer1kl 

poledynek 
(Dokończenie ze str. 1) 

wicz, na. w-;.190.ką 11c>tę zai.służyli. 
ró1~inież. Ga•docha, Deyna. i Ko­
&tka.. 

• • • 
Wst~pne rozeznanie WJ1kazuJe, 

te Szymanowski ma skręcony 
staw skokowy i jego występ w 
finałowym pojedynku jest bar­
dzo problematyczny, 

• • • W drugim sp<>tkaniu pólfina-
JowE>j grupy „B" Związek Ra­
dziecki pokouł w Augsburgu 
Danię ł :o (2 :O) i za.jmując 

II miejsce w grupie wywalczył 
prawo gry o br~zowy medal 
olimpijski. 

W walce o brązowy 
ZSRR walczyć będzie z 
która pokonala wczoraj 
s:a ci :1). 

TABELA 

1, Polska 5 :1 
2. ZSRR ł:Z 
3. Dania. 3:3 
ł, Maroko o :ł 

• • • 

medal 
NRD, 
NRF 

S-! 
li-Z 
ł-C 
1-11 

Polscy piłkarze zmierzą ~lę 
w walce o zloty medal z trzy­
krotnymi mistr7.ami olimpijski­
mi - jedenastką Węgier w nie­
dzielę 10 bm. o g. 20.15 na sta­
dionie w Monachium. l\ladztarzy I 
zapewnili sobie zwycięstwo w 
grupie „A", wygrywając wczo­
raj w Regensburgu z Meksy­
kiem 2 ;O (1 :8). 

Kafaka1stwo 

Dziś w 15 dniu Jgrzvsk re­
prezentanci Polski wystąpią na 
olimpijskich arenach w następu­
jących clyscyplinaeh sp<>rtu: 

Szermierka: szpada drużyno­

wa - 1/4 finalu (Nielaba, Gon­
slor. Barburski, Andrzejewski, 
Janikowski) godz. 8. 

Kajakarstwo: finały k-1 męz­
czyzn (Sli>dzlewski) godz. 10, 
c-1 mężczyzn (Opara) godz. 
10.30, k-2 mężczyzn (Szuszkie­
wicz - Piszcz) godz. 11.30, k-2 
kobiet (Antonowicz - Grajkow­
ska) godz. 12.30. 

Zapasy: styl klasyczny ł I 
5 runda (i Polaków) godz. lG 
i 1'. 
Łucznictwo: 90 m mężczyzn 

(Le:l:ański) godz. 10, 70 m kobiet 
(Szydłowska, Mączyńska, szos­
ler) godz. 10, 70 m mężczyzn 
(Leźański) godz. 14, iG m ko­
biet (Mączyńska, Szydłowska, 
szosler) godz. 14. 

Siatkówka: 
godz. 10, 

Polska. - Kuba 

Piłka ręczna: Polska - Nor• 
wegla godz. 15.30. 

Koszykówka: Polska - AU• 
strałia godz, 16.15. 

Lekkoatletyka: 4X100 m kobiet, 
przedbiegi (Fllśnik, Jóźwik, Ba• 
kulin, JędreJck, Dlugołecka) 

godz. 11, 4xlOD m mężczyzn el. 
(No\ 'Osz, Cuchł Wagner, Czer• 
bniak, Tulkis) godz. U.30, kula 
mężczyzn - finał (Komar) godz. 
U.30, skok w dal mi;żczyzn -
fh. ał - {Cybulski) godz. 15.:?0, 
4xł00 m kobiet el. (Kacperczyk, 
Piecyk, Zientarska, Skowroń­
ska, Pankowska) godz. 15.101 
4xł00 m mężczyzn eł. (Badeń­

ski, Werner, Jaremski, Bala­
chowski, Korycki) godz. 15.ł51 
1500 m mężczyzn el. (Szordy• 
kowskl) godz. 15.łO, 

Komar i Cybulski w finałach 
(Dokończenie ze str. 1) 

Jeszcze jeden łmedal olimpijski 
na zakończenie swej długiej, 
plęlmeJ kariery sportowej zdo­
była Karin Bal zer (NRD), zaj­
mując trzecie miejsce z rezul­
tatem 12,90. 

Nasze reprezentantki nie ode­
grały w finale poważniejszej 
roli. Najlepsza z polskich za­
wodniczek była tym razem No­
wakowa, która zajęla 5 miejsce 
czasem 13,17. Straszyńska wy-

walczyla szóstą, a 'Rabszyn 6• 
smą lokatę. 

3G zawodników, a wśród nieb 
reprezentant Polski Wlady­
sła w Komar stanęło na starcie 
eliminacji w pchnięciu kulą. 
Wszyscy faworyci weszll do szc· 
rokiego finału. Najlepsze wyni­
ki w eliminacjach uzyskali: 
Komar (Polska) - 20,60, Brie· 
senlck {NRD) - %0,33, Birlen­
bach (NRF) - 20,10. Tylko ta 
trójka przekl'oczyla granicę ie 
metrów. 
Władysław Komar jak zwykle 

Jest w dobrym humorze. 

Cztery polskie osady w finałach 
Wśród 12 zawodników, którzy 

zakwalifikowali się do finału 
skok u w da I znalazł się re pre· 
zentant Polski Grzeg-0rz Cybul­
ski. W eliminacjach uzyskał on 
świetny rezultat 8.01, dający mu 
trzecia, po:r:yeję za A1nerykana­
mi Williamsem - 8.3ł i Carrlnr· 
tone:n - 8.22. Drugi nasz za· 
wodnik Hom:r:luk nie uzy1kał 
minimum - 7.80, 

Wczoraj na torze w Ober-
schleissheim rozegrano wyścigi 
pólfinalowe w kajakarstwie kla­
$ycznym. Poważny sukces od­
nieśli Polacy, którzy wprc>wa­
dzll1 do finału ł osady. Naj­
więcej - po 6 osad reprezen­
tować będzie Węgry, ZSRR, 
li NRF. a. l>O 5 RumUJnię i 
CSRS. w sumie w finałach star­
tować będą reprezentacje 20 
państw. 

I tak w flnale k-1 wystartu­
je mistrz świata G. Sledziew­
ski, który wczoraj zajął w swo­
im pólfina.le drugie miejsce. 

Również drugie miejsce zajęła 
para Szuszkiewicz - Piszcz w 
k-2, która zakwalifikowala się 
do flnalu. Te dwie osady spra­
wiły na obserwatorach najlep­
sze wrażenie. Zarówno Sle­
dziewski jak i nasza dwójka 
oświadczyli, że os!ągnęl! finał, 
płynąc z dużą rezerwą. Para 
pań Antonowicz-Grajkowska w 
k-2 wygrała swój pólfinal. w 
c-1 nasz kraj reprezentować bę­
dzie Opara. 

Odpadli natomiast: 
dłowska. dwóJka w 
kach! oraz c;;:wórka. 

S. Szy-
kanadyj-1 

71 biegaczy stanęło na starcie 
eliminacji 1500 m. Polskę repre­
zentował Henryk Swrdykowski. 
Awansował on do półfinału, 
zajmując w swym przedbiegu 
trzecie miejsce z czasem 3.44,2. 
Na mecie Polaka wyprzedzili je­
dyn ie Regassa (Etiopia) - 3.U,6 
i zacharopoulos (Grecja) 
3.ła,s. 



•Bali- poczekalnia• Garaże 
w piwnicach• Balkony-tarasy 
• .,Domki jednorodzinne" - na 

dachu 

,,S~esnastka'~ 
na Retkinii 

m1mn11nnn11 1mmmmmn1 
a. Prezentujemy duś projekt domu szesna.stolkondygnacyjn•- = 

1110, który ma być realizowany w plei:wszy m etapie w Lod7.I :! 

.-
5 na Retki.ni. Je5t to projekt mgr inż. arch. Ryszarda Radyna =:= = z „Miastoprojektu". Zanim przystąpimy do szc;iególowego opi-

su ·Propozycji inż. Radyna, nadmieńmy, że mfP.szkania mają 
: lllleć układ podobny do istniejących w domach. już na RPt- :. 
:. kini wybudowanych (tzw. typ szczeciński). Bud.vnek nie bę- •. 

dzie jednak ski.a.da.ny z elementów fabryki d<1>mów, l~cz 

~
: U~~tanie w całości wylany na mokro. Będzie to tzw. mooo- § 

Założenia urbanistyczne osiedla przewidują rn. In. domy „_. 
szesnastokondygna.cyjne o długości do 200 a nawet przł'· 

• kraczających 200 m. Jeśli do tego dodamy ich wysokośf! : 
;; - 16 k.ondygnacji - łatwo sobie· wyobrazić co to za budo- : = wlany gigant. $ 
!! Autor proj~•ktu wprowadził pewne_ elementy, które : 
iii ur-1nmaicą osiedle. Są to m. m. ruchome ele- : 

i„ wacje. Widać to na rysunku. Rzecz. polega na wysunio;c iu • 
niel<tóeych • loggii. Elewae<la będzie "inna aniżeli dotychczas § 
spotykane, zaś mieszkańcy domu, zwłaszcza lokali z więk- • 

=
: szymJ balkonami, otrzymają coś w rodzaju tarasów. :::l 

Parter zajmuje olbrzymi prześwit - pu.sta przest'rzeń, gd7le :I $: oprócz klatek schodowych, pomyślano o kioskach „Ruchu", E!. 
schowkach dla lokatorów na butelki z mlekiem itp, miej-= s.c& i;adaszone na. zabawy dla dzieci oraz rzecz podpatrzo- "' =. ną w warszawskim osiedlu „za. Zelazną Bramą" - nawet § 

•. .na hall i; barkiem kaw.owym na potrzeby lokatorów domu... : 
• Prześwit na parterze niei jest wymysłem znudzollego ar • .., 
• chitekta, ale niejako koniecznością. Jeden z dwóch projek· :i 
: towanych domów ma bowiem 167 m długości, drugi 217 me- : 
• trów. Domy będą usytuowane przy głównym ciągu pieszym "' 

::.• Retk!ni · - Wscbód. PrtcJścJa 1V' parterże sił Wl~e -~ te/ sy- j ' 
tuacji konieczne. 

§ Następne novum - oezywiścle w naszych warunkach - § 
: to garaże w piwnicach. Znaj~uj~~ się tam. do tej poi;x„\t,o,; .v i ­
: mórkl, autor projektu Hm1erua na pomies l'.czenla o po- • 
: ~·ierzchnl ł m kw„ które chce dodać każde.mu mieszkaniu. • 
I: l\loł..na i; tego zrobić graciarnię, a można - garderobę. To : 
i: Indywidualna sprawa użytkownika. : 

I 
CIEKAWOSTKA~ Do tej pory budowano na os tatnich kon- : 

dygnacjach p r acownie dla plastyków. Autor retkińsklej „sze· :I 
sna.stki" proponuje pra.c1>wnie plastyczne jako dodatek di> : 
miesi.kań 1\1-i. A więc swojego rodzaju „domki jednorodzln- : 
ne", nawet z ogródkiem na.... dachu. Taki domek mialby : 

• 110 m kw. powierzchnJ. E 
E Projekt Jest na etapie koocepcj\. Prze..,lduje dwa domy : 

i - jeden 'f-klatkowy (dla "1680 osób), drugi - 9-klatkowy : 
(2160 osób). Przewiduje mieszkania wylącznle typu M-2 : 
(30 m kw.) i M-6 (65 m kw.). Takle sobie życzył inwestor : 

I 
-Spółdzielnia ,,Polesie". Kiedy pGwstanie projekt technicz- : 
no-roboczy, to już zależy od „l\liastoprojdttu". Wiadomo : 
nam, że „Polesie" czeka. Wiadomo ponadto, że władze ur- : 
banistyczno-architektoniczne m. Lodzi p.ostanowlły konsek- : 
wentnie. realizować rozpoczynane fra!l"menty miasta. A ob~e : 
oma.wlane „szesnastki" to uzupełnienie budowanej aktualnie E! 

• ea.tośoi - pierwszego fragmentu Retkinl. · a i: ~~ li: eys, R. Kadyn „ 
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Zaplanowane do roku 19901 

J
eszcze niedawno mydło i bieli­
dło stanowiły podstawow~ oręż 
w walce z brudem. Dzisiejszy 
rozwój specyfików do prania, 

szorowania i czyszczenia w y nika nie 
tylko z konieczności oszczQdzania na­
turalnych tluszczÓ\\T w gospodarce świa­
towej. Szuka s i ę równolegle . prepara­
tów coraz lepszych, odpowią.dających 
nowym potrzebom. bowiem to ' co dobre 
dla bawełny, może być szkodliwe dla · 
syntetyków. 

NIE TE MYDLINY 

Swiatowe zapotrzebowanie na synte­
tyczne środki do prania wzrasta o oko­
ło 8 proc. roczn ie . Produkcja n ie nadą­
ża za nim, osiągając zaledwie 4-procen­
towy w zrost. W tej sy tuacji nastaw'ia­
nie się na wytwarzanie detergentów 
jest przedsięwzięciem pewnym. Jeśli 
własny rynek nie wchłonie zwiększo­
nej produkcji, 7 pocałowaniem ręki 
weźmie ją eksport. 

Biorąc to wszystko pod uwagę Zje­
dnGczenie Chemii Gospodarczej „Polle­
na" zaprogramowało się na najbliższe 
dwudziestolecie. Punktem wyjścia jest 
dostosowanie struktury produkcji środ­
ków piorących i wyrobów zjednoczenia 
do potrzeb krajowego rynku oraz próba 
dogonienia prwdujących krajów euro­
pejskich. 

Plan opracowano w warfancie mini­
mum i maksimum, co czyni go bardziej 
elastycznym i ułatwia przystosowanie 
do potrzeb, które może nieco będą się 
różnić od przewidywań sięgających da­
leko w przyszłość. 

Z perspektywicznych założeń wynika, 
że w najgorszym przypadku, w roku 
1990 na jedno statystyczne ciało przy­
padnit; 15,2 kg rocznie specyfików my­
jąco-p1orąco-szorujących, zaś w naj­
lepszym - 25,9 kg. Ale nie we wszyst-

kich wyrobach produkcja się zwiększy. 
Pięciokrotnie mniejs za będzie produkcja 
mydła do prania. podobnie, jak prosz­
ku produkowanego na kwasach tłu sz­
czowych. Skoczy za to w górę produ­
kcja nowoczesnych i najnowocześniej­
szych środków do prania. 

MAKIJAŻ NA ROK 1990? 

Sadząc po przyjęciu się tegorocznej 
mody na manicure i pedicure „robione 

Przyszłość 
bez 

niespodzianek 

lęgnacji włosów oraz typowe środki 
upiększające. Natomiast wyroby perfu­
meryjne wykazywały niewielką rece-
sję ' 

Wynika z tej statystyki tendencja 
preferująca środki do pielęgnacji ciała, 
które stają się po prostu produktem 
codziennego użytku . Kamieniem wę­
gielnym nowoczesne.i kosmetyki j~t · 
h igiena osobista i stąd właśn ie nalezy 
wyjść wyliczając potrzeby Polaka lat 
80 i 90. 

REWOLUCJA W OPAKOWANIACH! 

Osobnym punktem bliższych i dal­
szych planów jest wyjście naprzeciw 
kli entowi wiejskiemu. „Pollena" zakła­
da uruchomienie p rodukcji oraz dyna­
m iczny jej rozwój , zwłaszcza po 1975 
roku środków myjących j czyszczących, 
mających zastosowanie na •wsi z.arbwno 
do osobistego użytku, jak i w gospo­
darstwie. Dla przykładu będą to p.repa­
raty nadające się do pran.ia czy zmy­
wania w zimnej wodzie, środki dezyn­
fekujące niezbędne w gospodarstwach 
hodowlanych. , 

Zapowiada się też rewolucja opako. ' 
wań. „Pollena'', jako pierwsze ze zjed­
noczeń, zaplanowała pelną „konfekcję" 

młotk.iem'', czyli o czarnołioletowej dla wszystkich swych wyrobów. Opa-
barwie - w kosmetyce wszystko się kowania ~hemii gospodarczej, nowo-
może zdarzyć. Kto wie, na jaki kolor czesne, estetyczne, funkcjonalne i dzię-
będą się malować panie w 1990 roku. ki temu bardzo efektowne - zaplano-
Tego nie może wymyślić ,.Pollena", wano jako zharmonizowaną sty lem ko-
mimo że dostarczenie ton koąmetyków lekcję. Pierwsze z nich, do proszków, 
upiększających to także jej obowiązek pokażą się na rynku już w początku 
wobec rynku przyszłego roku. A po roku 1975 opa-

'frzeba jednak programowa~ rozwój kowania szklane będą miały rację bytu 
I w tej dziedzinie, opierając się na tylko w dziale perfumeryjnym i to w 
doświadczeniat:h z przeszłości i prze- zupełnie · nowych kształtach i aerozolo:::: 
widywaniach na przyszłość. wym wyposażeniu. 

W ciągu ubiegłego pięciolecia zjedno- Wszystko wska·zuje, że „Pollena" nie 
czenie zwięksrz:yło produkcję więcej niż da się zaskoczyć potrze):lom życia, choć . 
dwukrotnie, a przodującymi dziedz ina- produkuje towar wyjątkowo od ka-
mi byy środki przeciwpotowe i dezo- . prysów mody zależny. 
dorujące, specyfiki kosmetyczne do pie- BOŻENA -NOWICKA 

~"''~~~~~~~~,~~~~ 
Nie od dziś i nie od 

wczoraj zawrotną „ka-
robi ri~rę" 

przemyśle 

w naszym 
słowo f I u-

k tu ac ja. Ten termin 

językowy określa w na· 
szej ekonomice nieuza· 
sadnionq płynność 

kadr, a konkretniej -
nie.stabilność .,znaczniej 

,., ~ 

pra• szej części załóg 

towniczych z wszystki· 
mi zjawisku temu towa· 
rzyszącymi, 

skutkami. 
ujemnymi 

- Proszę sob ie wyobrazi~ tru­
dności z jakim i musimy bory­
kać się w fabryce, w której 
(jak np. w jednym z naszych 
zakładów w Opatowie) tylko w 
I półroczu br. wym ieniło s ię 
prawie 40 p roc. załogi - mówią 
:nam w d yrekcJ! Zjednoczonych 
Zakładów Przemysłu . Odzieżo­
wego „Wólczanka - oznacza to 
ustawiczne odchodzenie ledwo 
co przeszkolonego narybku I 
przyjmowanie nowego, który 
trzeba znów przyuczać do za-

Flukt • 

Każdy, ·nawet człowiek ·daleki od :r.rozumlenla procesów 
~ro~ukcJI, rozumie, Jak poważnym :r.agrożenlem dla przed­
uęb1orstwa jest kadrowa ruchliwość ustawiczne wymienia­
nie się l~dzi, choćby tylko w niewleikieJ stosunkowo grupie. 
Czy _bowiem w tych warunkach można spokojnie myśleć o 
rytmicznym wykonaniu zadań produkcyjnych, o planowym 
zaspokajaniu potrzeb gospodarki I społeczeństwa, o rozwoju 
budownictwa l usluir, a w konsekwencji I o szybkim pod­
noszeniu stopy życiowej ludności? 

<'.\ h · 

wodu. Jak w takl~h warunkach 
osiągnąć z.aplano wane wskaźni­
ki, gdy ta właśnie nadmierna 
tluktuacfa ' uniemożliwia wypra­
cowanie pot~zebnych na to 
środków ? 

Ustawiczne ratowanie trudnej 
sytuacji, p rzy pomocy tej sta­
ł ej, od lat związanej, z „Wól­
czanką" części zalogi, to nie 
metoda, ale ostateczna koniecz­
ność. 

Sytuacja podobna do zasy11na­
lizowanej powyżej występt1je, 
choć z różnymi odchyleniami, 
również i w wielu innych za­
kładach, branżach i resortach. 
W branży bawełnianej, wedluii 
oceny zjednoczenia, ok. 30 
proc. załóg w ciągu roku wy­
m ienia się , zaś jeden trzon za­
le>gi wym ienia s ię aż czterokrot• 
n ie. Te właśnie · fluktuujące gru­
py (zazwyczaj z pionu pracow­
ników dniówkow a-premiowych, 
a więc niewykwaliflkowa11.ych) 
charakteryzuje też najwięks~a 

absencja. Co gorsza, oke>lo 50 
proc. zmieniających pracę ro­
botmk ó'Y porzµ~ą pracę samo­
wolnie . 
Zwłaszcza w budownictwie ko­

munalnym, w k tórym to są I 
takie przedsiębi ors twa, j ak np. 
LPRI zatrudniające załogę w 62 
p roc. skladającą s ię z pracow­
n ików zamiejscowych, miesz­
kańców wsi i .podlódzkich mia­
steczek, bez tr adycji przemyslo­
wych, za to szczególnie podat­
nych na fluktuacyjne ciągoty. 
Bi orąc pod uwagę Ich niewy­
sokie kwalifikacje, a w związ­
ku z tym i niewyąokle na ogól 
zarobki oraz trudne warunki 
pracy, jakle panują na Wi<:k­
szości placów budowy, można 
sobie wyobrazić, jak trudna Jest 
tam walka o stabllność załogi 1 
dyscyplinę pracy. 

Skoro już o warunkach pra­
cy mowa, to przypomnieć wy­
pada, że odgrywają one ogrom- · 

-problem dnia 
dzisiejszego 

ną rolę w umacnianiu więzi pril­
cowników z przedsiębiorstwem. 
Dowodzi tego m. in. przykład 
Lódzkiej Fabr yki Domów, które 
to przedsięb iors two n ie ma 
klopotów z załogą. Ale też pra­
cuje się tu przede wszystkitn 
pod dachem a nie na otwar­
tym i n ie uporządkowanym te­
ren ie. Do tego zarówno organi­
zacja , ak " j L!Sprzętowienie W . 
niczym .Jl.ie,;,przypo_mJna trady• 
cy jnej „budowlanki". 

N ie bez znaczenia jest też · 
ranga --za kładu, j ego nowocza­
sność 1 prestlt . To si<;: licz:r: 
zwłaszcza u nowo przyjmowa­
n ych do „miejskich'' zawodó\v, 
Owe prestiżowe walory maj ą 
swą wagę nie t ylko w budow­
n ictwie, ale I w przemyśle, w 
k tórym fab ryk i mane z nowo· 
czesnej produkoji lub chtubnvch 
tradycji mają najbardziej sta­
bilne załogi. 

Tak jest w „Olim pil", w łódz­
kim zakładzie „Wólczanki", ale 
także I u „Marchlewskiego", w 
„Obrońcach Pokoju" , u „Dzier­
ży!i.ski·ego'• 1 w wielu innych 
zakładach, gdzie wymienność 
-załogi występuje głównie w~ród 
robotników niewykwalifikowa­
n ych I zatrudnionych poi;a 
·akordem. 

Prawo i życie posda z koleżanką do parku miejskiego. 
Miesiąc później zaprosiła go do domu, 
ufetowali się wódką I nawiązali tej 
samej nocy bardzo bliskie kontakty, 

dochody, bo pobierała od paHżerów 

pieniądze nie wydając biletów, Była za 
to dyscyplinarnie karana. Bardzo często 
stawiała wódkę spotykając się z kole­
gami. 

Kiedy stwlerdzlla, te Jest w ciąży 
powiedziała o tym chłopakowi, odpo· 
wiedział, te nie ożeni się z nią, bo ma 
inną dziewczynę. Chłopak zeznał, te jak 

Po aresztowaniu l leczeniu w upltalu 
poddana była· badaniom psychlatrycz· 
nyn<. Lekarz stwierdził, te jest pryml• 

Jak wykazały sondate prze­
prowadzone w marcu tego roku 
przez Wydział Zatrudl}len_la 
Prez. RN m. Lodz!, wśród . ~yeh 
właśnie nisko kwalifikowanych, 
werbow anych z terenów nie­
przemysłowych, grup pracowni­
czych występuje największe 
rozluźnienie dyscypliny pracy I 
największy wskaźnik samowol- · 
nego porzucania ro-boty. Cie­
ka we przy tym, te 60 proc. z 
tej grupy to młodzież w .wieku 
19-24 lat, zaś 90 proc. to ro-
botnicy z podstawowym lub . 
niepełnym podstawowym wy-

W 
notatkach z . procesów sądowych 
pojawiały się nieraz opisy tra­
gedii, które wyjątkowo wstrzą­
sają uczuciami ludzkimi: dzle­
ciobó~stwa. Ta zbrodnia łączy 
się najczęściej z iąnyml trage­

dia.ml: alkoholii;mem I znęcaniem się mę­
ta - jak w wypadku z Aleksandrowa, 
kiedy kobieta popadia w depresję tatc 
krańcową, że poi;bawila życia swe je· 
dyne maleńkie dziecko. Motywem dzie­
ciobójstwa może być też niezwykle silne 
poczucie wstydu przed „hańbą", przed 
nlsi;cząą presją środowiska, które od 
rodziców począwszy - piętnuje „wyrod­
ną dziewczynę" nie uwzględniając ni­
czego, co by mogło usprawiedliwić nie­
szczęście. Przed takim potępieniem wsi 
całej uciekła od życia di;iewczyna, 
która po urodzeniu dzi!lcka popelnlła 
samobójstwo.„ 

I Dzieciobójczynie I 

mętczyzn. !\latka - mieszkająca 3 domy 
dalej - nigdy nie Interesowała się cór· 
kĄ. · Przed domem matki, kiedy dobijała 
się do drzwi pod pretekstem ataku wC­
troby I ui;yskanfa leku - urodziła w 
styczniową noc dziecko. Nim uzyskała 

pomoc lekarską, nim koleżanka wezwała 
babkę (matka nie chciała otworzyć) sta­
rała się dziecko uciszyć. Poraniła mu 
szyję, gardło. Była podpita. Tej nocy 
obchodziła imieniny przyjaciółki 'W mleJ· 
scowych lokalach. O Jej ciąży wszyscy 
wiedzieli I w fa.bryce I w domu, choclat 
zapri;eczala I manifestowała dolegliwości 

wątrobowe, Dziecko zmarło po kilku go­
dzinach w szpitalu. Dziewczynę poddano 
obserwacji psychiatrycznej, Stwierdzono, 
że nie zdradza objawów choroby psy­
chicznej, ale działała w stanie znaczne&o 
zawężeni& świadomości. Rozumienie 
znaczenia czynu I kierowania swoim 
postępo..,anlem miała ograniczone w 
znacznym stopniu, Intelekt - na pozio­
mie środowiska„, 

kształceniem. Ńatomlast na1-
bardzieJ zdyscyp)inowanl są lu­
dzie w wieku około łO lat. 
Rzecz interesująca, że robotnicy 
ze stażem zawodowym powyżej 
3 lat stanowią -zaledwie 5 pr'oe 
fluktuującej grupy. 
WyciągaJaC' z tego wnioski 

warto I należy zastanowić się 
nad środkam i , przy pomocy 
których można byłoby skutecz­
nie przeciwdziałać ujemnym 
przejawom. Na pewno <Io czyn­
ników integrujących załogę z 
przeds lebiorstwem należą. obok 
warunków pracy, także Jej or­
ganizacja. Mamy tu na myśli 
za.równo wlaśclwy dozór ze 
strony brygadzistów, mistrzów, 
czy kierowników, jak i od­
powiednle metody opieki nad 

Ostatnio Jednak przypada ml notowae 
zbrodnie dzieciobójstwa na zupełnie In­
nym tle obyczajowym. I dlatego wydaje 
mi się konieczne opisać dwa wstrząsa­

jące wypadki, Pragnę zwrócM uwag~ 

Czytelników n& przypadki marginesowe, 
niemniej Jednak nie oderwane od nor­
malnego toku życia, a więc z pewnych 
względów . społecznie niebezpieczne, wy­
magające oceny nie tylko Jako sprawy 
dla -wymiaru sprawiedliwości. 

Di;lewczyna ma 22 lata, Jest JednĄ z 
ddeslęclorga dzieci swych roddców 
właścicieli gospodarstw& wiejskiego. Nie 
pracowała w domu. Od 2 lat pełniła 

funkcję· konduktorki pociągów osobo­
"'Ych. Dojeżdżała autobuseJD do Skier· 
nlewlc i tam poznała chłopaka, kiedy 

się poznali, kupowała zawsze wino i plll 
w.„. piwnicach. 

Ona twierdzi, że powiedziała mu o ci.• 
ty, a on · zaprzecza: nie było mowy o 
ślubie, ani o ciąży .•• 

• • • 
Urodziła dziecko w nocy, .., pokoju, w 

którym spala z siostrą. Nikt o niczym 
nie wiedział, chociaż matka nie spala, 
bo czuwała nad „.krową. Następnego wie­
czora utopiła w stawie, Twierdzi, że 
urodziło się martwe. 

Matka, ojciec, rodzeóstwo - wldzlell, 
że wygląda dobrze, że utyła. Twierdziła, 
że dobrze zarabia, pije dużo plwa (przy· 
woziła do domu piwo - mówi matka), 
odżywia się szynką.„ Wierzyli, 

Rodzice mieli pretensje, te ehodzl po 
zabawach, te nie pomaga w domu, cho• 
cld urabiała 1,750 zł. l\llala dodatkowe 

tywna. Uzasadnienie? Srodowlsko,„ Czy­
nu przestępczego dopuściła się w okre­
sie porodu I pod jego wpływem. 

• • • 
Druga ma. lat 23. .Jest dzieckiem poza• 

małżeńskim. Wycl1owywala się od ł ro• 
ku życia u babki - analfabetki w po• 
wla.towym midcle. Od 16 roku życia za­
częła palić papierosy t pić alkohol. W 20 
roku życia - przypadkowa ciąta t za· 
bieg. Wcześnie zaczęła pracować w 
miejscowej fabryce (skończyła llrednlĄ 

szkolę zawodową), osill,gal& tam dobre 
wynikł, należała do 1.ktywu organlucji 
młodzieżowej, był& nawet przewodnfczą­
Cll kola zmianowego, 

W wywl1.dzle łrodowlskowym Jest ad· 
notacja: Widywano Ją w 1tanie nłełrzll:ł• 
wym, ehętnle przebywa w •towarzystwie 

• • • 
llłrodowlsko„, Rodzice, matki, dużo 

dzieci rodzonych na zasadzie działania 

Instynktu, bez prób oceny Ich ·przy­

szłości, bei; pojęcia o wychowaniu, Przy­

padki potem kierują Ich wychowaniem, 

a rozwijając& 1ię swoboda obyczajów 
prowadzi do 

mulców. lltąd 

cła I •brodni. 

zwolnienia wszystkich ha· 

prost& dro&a do nieszczell-

S. TAB.NOWSKA 

nowo przyjętym robotnikiem, 
przyuczenie go do zawodu, 
sprawiedliwy system nie tylko 
sankcj i, ale i wyróżnień, przy­
stępną informacj ę o samym za­
kładzie, jak również o obo­
wjązkach i uprawnieniach no• 
wego pracownika. 

Niestety. jak dowlodly wspom• 
niane sondaże. nie we wszy­
stkich zakładach sprawy te spo­
tykaja się z należytym zrozu­
mieniem ze strony administra­
cji. Me wszędzie tez, choć osta­
tnio nastąpiła znaczna popra­
wa, dba s ię o odpowiepnie wa­
runki pracy i stan bhp. . To 
wszystko robi swoje. Zwłaszcza 
wśród n ie dość wykwalifikowa­
nych, nowo przyjmowanych ro­
botników. 

E. WYRZYKOWSKA 
~ 
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.Jesień Czy można państwu 
t . '? na rynku owarzyszyc. 

- Czy można towarzyszyć? - zapytalam pąnią lat oko!G 
50 skręcającą z Piotrkowskiej w Al. Schillera. Pani s. W, 
szla do Biura Zamiany Mieszj{ań. Ma jeden pokój we 

Piękna wrześniowa pogoda 
spowodowała, że na rynkach 
królują w tej chwili grzyby. 
Wokól nieb grupuje sir, naj­
więcej ludzi. Maślaki, lrnilarkl. 
kurki i borowiltl szybko znaj­
dują nabywców. Lubią grzyby 
łodzianie. Ceny są niewyso-
kie, nic dziwnego, grzybów 
jest dużo. Za 40 zl można clo­
stać kilogram borowików, za 

wspólnym mieszkaniu i uciążliwe towarzystwo. Sąs,tad 
awanturnik. za kilka miet'"~Cy opuści zakład karny, lepiej na 
to nie czekać 

Studiujemy długą listę ofert. 
Zaledwie klika jest tegorocz­
n ych, WiGkszośc pocl1odll sprzed 
roku , czasem · dwu lat. Pani R. 
W. nic znajduje nic dla siebie. 
Jej 16-metrowy pokój nie je~t. 
atrakcyjną otertą . Już godzine 
czekamy razen1 w poczekalni 
b iura.„ 

- co pani ma? 
- Jeden pokój. 
- Nie, ja polrzebuJe dwóch z 

kuchnią. 
Mijaj!! dwie godziny, Jest 

oferta, duży pokó.J na ul. $wier­
czewskiego, ale nadzieja trwa 
krótko ... zbyt duża różnic;i mfl· 
traży. Zbliża się godzina li. Pa· 
ni s. w. już chce zrezygnować. 
„Wie pani , ja tu Jestem pierw­
szy raz, trzeba będzie jeszczP. 
tl'Ochę pochodzić." 

Z przygodnych rozmów wy­
nika, że ludzie przychodzą tu 
miesiącami. W kącie drzemie 
starszą. kobieta. Wszyscy Już 
wiedzą. że ma podobno dwa po· 
koje w bi 1kach .. ,- Może chce 
pani dwa pokoje na Stokach? 
Tam teraz jeźqzi dużo autobu-

Oazy 
bal aga nu 

sów, jest tyle zieleni.„" 
Starsza kobieta przecząco kręci 
gro wą. 

Zcl>y sprawdzlć oferti; trze'Qa 
w okienku wpłac i ć 100 z\. Wtedy 
otrzyma si ę adres. (Czy to niP. 
zbyt dużo? Może wlaśnie ta su­
ma skłania ludzi do dogadywa­
nia się . na skwerku przed biu­
rem?) To już pierwsze ryzyk<' 
1
,Wic pani, to inieszkanie ch:l.ba 
pędzle wymagało bardzo duzeJ 
dopłaty. Jesz.cze poczekam. Mo: 
że m ieszkanie moje i sąsiadki 
zaoferuję, jako jed110 I wtedy 
będę się stara! o dwa oddziel• 
ne ... " - To już większa kom­
binacja, ale życzę powodzenia. 

Tymczasem pani S. W. zna­
lazła rewelacrjną propozycje: ·­
pokój z kuehnią w blokach. 
Długa rozmowa o wysokości d<>­
platy. Rezygnujemy. 

- za tę sumę to ja mogę 
dostać mieszkanie spóldzlelczP 
- zwraca się ąo pani z okiell­
ka moja rozmówczyni. 

- za późno się pani namy. 
ślila, żeby do spółdzielni 
podsumowała urzędniczjta oce· 
niaJąc wiek i walory zewnętrz­
ne interesantki. 

„ • . • 
Mol rozmówcy nie znaleźli 

dziś nie dla s\eb!e, zresztą tylko 
jedna osoba chclala bliższych 
danycl1 o ofertac\l z tablicy. 
Większość woli porozumiewa<" 
się osobiście. 
Minęły trzy godziny urzędo­

wania Blura Zamiany Mieszkań. 
Trzy godziny nadziei moich roz­
mówców i wielu im podobnych. 
Przyjdą tu jutro i w następni' 

dni. 
Wiedzą, że bez pośrednictwa 

biura nie zamienią. mieszkania. 
Ale i z biurem trudno to zro­
bić. 

~ . . 
ZIJc•e l:odzi Żqcie l:..odzi e 

Zanim przebudujemy Lódź .•• 

Techniką, głową, rozumem 
a nie tylko dobrymi chęciami.„ 
: . 
5 
= ;: 
: 
: 
e „ „ . 

- Nie przypuszczałem, że Łódź posiada takle bogact,wo 
doświadczeń - oznajmił jeden z członków zespołu posel't 
skiego Sejmowej Komisji Budownictwa I Gospodarki u:om1;1-
nah1ej, który wczoraj nie tyle gościł ile ciężko pracowpł 
w naszym mieście. W lustracji uczestniczyli posłowie: ~n 
l\IARIANSKI i J. WOJCIK z Ko~isji Budownictwa, s. ;KO· 
ZIOL l z. LĘGOWIK z Komisji Planu Gospodarczego, '/iud· 
żetu l Finansów oraz cz. ZAPART z Komisji Górttictwa, 
Energetyki 1 Chemii. Celem pobrtu posłów w Łodzi była 
wizja lokalna, związana z przygot<0wanlaml do podjęci!'- prze:t 
Sejm ustawy, dotyczącej pel'.spei.tywleznego progra"l1u roz­
woju budownictwa czyli programu budowy drugiej Polski. 

Zanim posiewie obejrzeli na• 
sze miasto od strony osiągnięć 
(modernizowane stare domy na 
u). WięcR.owskiego, osiedle na 
R~tkini, Kombinat Budowy Do-

mów, Teofilów C itd.), zanim 
zobac:zyli nasze braki qstara za­
budo~a nie tylko śrópmiejska) 
otrzymali obszerną jlnformacjo: 
o tYrtl na czym „siedzimy" w 

Nowy plan Łodzi 
Szybko znika. 'Z księgarni nowy plan m. Łodzi, wydany 

przez Państwowe Przedsiębiorstwo Wydawnictw Kartograficz­
nych w ·warszawie w na.kładzie ponad 40 tys eg„emplarzy. 
Jest to jut wydanie szóste, zawierające najaktualniejsze 
zmiany związane z rozbudową nowych osiedli mieszkanio-
wych oraz szczegółowe Informacje o wszystkich 
liniach tramwajowych, autobusowych, takżp i pod-
miejskich. Plan ten opracowany na podstawie 
materiałów Oddziału Geodezji Prez. RN m. Łllld.z.l, posiada 
również szczegółową mapkę najbliższych mieJs~wości znaj­
dujących się na terenie woj, łódzkiego. 

Starannie wydany, na dobrym papierze, zaopatpony w wy­
kaz m. in. ltoteli, domów wycieczkowych i sc~onisk mło­
llzieżowych, campingów l pól namiotowych, ~h~cji benzyno­
wych i stacji obsługi samochodów, parkingów strzeżonych, 
obiektów zabytkowych, kin, teatrów, obiektów sportowych, 
ośrodków wypoczynkowych, a także placówek gastronomicz­
nych, urzędów pocztowych, domów handlowych - jest do­
brym „przewodnikiem" dl41 turystów odwied~jących Lódź. 
Niektóre informacje wydrukowane są także w językach an­
gielskim I rosyjskim. 

(j. kr.) 

Lodzi, oraz na czym ł dlacz&l 
go „leżymy" przedstawioną 
przez sekretarza KL - K. Lu­
kaszewskiego, przewodniczącego 

Prez. RN m. Lodzi - J, Loren· 
sa, głównego architekta m. Ło• 
dzi - J. Sadowskiego, dyrek­
tora Oddziału Lódzkiego CZSBM 
- Cz. Głąbskiego i dyr. LZB -
z. Witczaka. Przedstawiciele na­
szych łódzkich interesów nie 
szczędzili przykładów ilustrują­
cych nasz punkt startowy do 
rekonstrukcji (gorszy jak wia• 
domo aniżeli innych miast), am 
argumentów świadczących o na­
szym zacofaniu w gospodarca 
komunalnej, przedstawiających 
jakość mieszkań, ich ;;trukturq, 
1 standard. 
Ponieważ sprawy te Sl\ na• 

szym Czytelnikom znane z dnia 
codziennego nie będziemy ich 
cytować. Wyjście z sytuacji ma· 
my w postaci Programu Roz­
woju I Modernizacji m. Łodzi. 
Rzecz w tym, by go wykonać. 
Tu napotykamy na trudności w 
postaci: braku dostateczneg<1 
wzrostu mocy przedsięblorst~ 
wykonawczych (a moc to Di6 
tylko kadry, ale i sprzęt i ma. 
teria!y) , deficytu mocy przed­
siębiorstw inżynieryjnych (stąc_ 
konieczność zastosowania pre. 
fabrykowanych kolektorów), de· 
ficytu mocy biur projektowych. 
Wyliczyliśmy tylko grupę pro. 
b\emów. Wszystkie związane są 
z łódzkim ządaniem nr l - ro~· 
wiązaniem naszych mieszkanio• 
wych spraw w sposóp Jepszyl 
aniżeli do tej pory. 

Wielu ludzi zna Lódź tylko z 
okien pociągu, Jak nas widzą? 
Wybraliśmy dziś za przedmiot 
naszych obserwacji odcinek od 
ul. Pabianickiej do nowego o­
siedla na Retkini. Wzdiuż nasy· 
pu kolejowego z lewej jego 
strony prowadzi polna droga. 
Obok znajduje się 0 grodnictwo. 
Czysto tu i ładnie, ale już za 
ogrodzeniem leżą poścmarie 
drze\va, uschnięte krzaki, zg:u1· 
ła słoma. Trochę dalej wl<lać 
w ysoki komin. 'l'o cegielnia. 
Teren, który do niej przylega 
wygląda jednak jak po kata· 
kli~m\e. Rozwalające się wiaty. 
zardzewiałe części maszyn, wa­
lający się przy drodze poroz­
rzucany złom. Wszystko to u­
rośnięte chwastami. Po p ri.e­
ciwnej , prawej stron;e toru 
ro~posciera sie widok na noWt' 
osiedle. Przed nim widać o­
g ródki d ziali.owe, za ich zaś o­
g rn(l zeniem znó w bałagan. Nic 
dziwnego, skoro w y rzuca ~!ę 
tam usuaio:te z oa;ródków chwa­
sty. 

R. G. 

~~"-"-"'&.~~~~~~~~~ 

Obecni przedstawiciele Mlnf.oł 
sterstwa Budownictwa oraz Ml.i 
nisterstwa Gospodarki Tereno~ 
wej i Ochrony Srodowisl>.a zgo,; 
dz\11 się z wszystkimi krytycz.i 
nymi uwagami, nadmieniając (f 
konieczności proponowanych 
zmian, operując przy tym kon„ 
kretami. Ani zlikwidowanie prze• 
rostów dokumentacyjnych, ani 
możliwość prefabrykacji urzą.i 
dzeń z zakresu lnfrastrukturył 
ani zainteresowanie załóg bu• 
dowlanych zwiększeniem pracy' 
nie zależy tylk<> od Lodzi. Je~• 
to problem orólnokrajowy, któ.i 
ry musi być rozwiązany odgór• 
nyml decyzjami, Reszta zaleźy 
od nas, - stwierdził sekretar:a 
K. Lukaszewski. - Musimy :!!i4' 
otrząsnąć z okresu stagnacji, 
która zastawna na nas swoj4 
plętno1 trzeba rozkręcić atmo• 
~terę rodzącą nowe inicjatywy; 
Łódź przebudujemy technikąj 
głową; rozumem a potem do• 
plero dobrym\ chęciami - do1 

rn zł - maślaków. Rolnicy z wsi 
pod11;dzkich oCcmją również w 
szcrokin1 " 1yUorzc owoce. Ja­
błka, gmszki, śliwki leżą pra­
wie na kaźrlym stoisku. l\Iożna 
również kupić za par~ !;Toszy 
piękne slonecznikt PoJ:t wiły się 
dynie. Na raz'e J<'st i<·h nit•­
wicłe, ale .tuż w uajblilszych 
dnbtch - z;da11ic111 c;przcdawców 
- botdzic wif; l'rj. 011ży nlch panu­
je takie przy kwiatach. W~r{1cl 
kup11Jąryrh ,i<'clnalc same }>anie. 
Czyżby odwróciły się role? 

J. o. 
Foto: L. Olejniczak 

Podobnie jest przed Łódzltim 
Przeds i ębiorstwem Budownictwa 
Przemysłowego „Przembud". 
Obok nasy pu kolejowego leży 
caly mi stertami gruz, porozle­
wana jest smoła, walają się od­
łamki cegły , pogniecione żelaz­
ne beczki. Na terenie zakładu 
zaś porządek. Szkoda, że Inicja­
tywa dyrekcji skończyła się na 
t.vm. W fatalnym stanie znajdu­
je się tu również droga z lewej 
strony torów. Miejscami przy­
pomina dosłownie gnojowisko. 
Obok leży Porzucona wata 
szklana, są też ptyty betonowe. 
Szczytem wszystkiego jest jed­
nak bałagan panujący przed 
Zakładam\ Przemysłu Dziewiar­
skiego „Kalinau. Na terenie 
przylegającym do zakładów u­
rządzono bowiem zwózkę śmiP.­
ci. Niezbyt chlubna ·to Wizv­
tówka „Kaliny". 

Taki obraz zobaczyć można z 
okien Pociągu. Nie należy więc 
s ' ę dziwić. że mamy o·pi111ię 
m :a.sta bru,d,nego 1 za.n'.-edba ne-
go. J, c. 

Co noUJego 
w łódzkiej vnslronomii 

A W NAJBLIŻSZYM CZASIE PRZEKAZANIE DO UZYTKU 
RESTAURACJI-KAWIARNI „ZARZEW" 4 NOWY BAR 
KA WOWY W OSIEDLU TEOFILOW „C" 4 REl\lONTY 
„HALKI", „KACZKI-DZIWACZKI" i BAROW „ZACHOD­
NIEGO", i „ROBOTNICZEGO"'• 

Lódzka gastronomia z każdym rokiem nadrabia zaległości pod 
względem ilości miejsc konsumpcyjnycl1 w barach, restauracjach 

.-i kawiarniach , IV sierpniu br. ŁPBW „Dąbrowa" przekazała do 
uzytku. Lódzkiemu. Przedsiębim·stwu Przemysłu Gastronomicznego, 
jednopiętrowy pawilon wolno stojący na Zarzewie. Mieścić się w nim 
będzie restauracja na 80 miejsc konsumpcyjnych wewnątrz lokalu 
i 32 miejsca na tarasie pod parasolami oraz kawiarnia (103 miejsc 
konsumpcyjnych, a także sala bankietowa na 28 miejsc). A kiedy 
mieszkańcy osiedla będą mogli z niego korzystać? zwylcle na zago­
spodarowanie nowo wybudowanej kawiarni i restauracji potrzeba 
3 miesięcy. Jednakże - jak nas informuje dyrektor - Zakładu Re­
montowo-Budowlano-Montażowego - W. Jędrzejczyk - termin ten 
zostanie skrócony i kawiarnia już w przyszłym tygodniu będzie 
otwarta, natomiast restauracja - pod koniec września, a najdalej 
w pierwszych dniach października. • 
Również w polew ie w1·ześnia zostanie zagospodarowany nowy bar 

kawowy o 60 miej•cach konsumpcyjnych w osiedlu Teofilów „C" , 
przekazany do użytku przez LPBU. 

Aktualnie trwają prace remontowe w restauracji „Halka", gdzie 
poza malowaniem wnętrz, naprawą t ynków, wymieni się także 
sto\ark!;. Podobne prace wykonuje się w barach „Robotniczym", 
„ Zachodnim" i w kawiarni „Kaczka-Dziwaczka". Większość robót 
będzie ukończona w polewie września br„ a tylko w „Halce" 
harmonogram przewiduje koniec remontu 15 paźcjziernlka. W czasie 
tych robót oprócz kosmetyki loka]j często także wymienia się wen­
tylację , uzupełnia urządzenia kuchenne, instaluje nowe ·lady chłod­
nicze. Jest to konieczność, bowiem w innym wypadku San.-Epid. 
grozi zamknięciem zakładu gastronomicznego. Np. w kawiarni 
„Kaczka-Dziwaczka" będącej w ajencji, nie było lady chłodniczej, 
a także stan sanitarny pomieszczeń budził wiele zastrzeżeń. Remol)t 
więc był konieczny . Podobnie było z restauracją „K.olejową", gdzie 
w terminie przyspieszonym ukończono odnawianie lokalu. 

W najbliższym czasie rozpocznie się dalsze remonty w barach 
'; ,Biały Potok", „Zielony" i restaurac,ii uPrzemysłO\Va". W tym · ro­
ku zakończono już remonty 28 obiektów gastronomicz(lych na za-
planowanych 49. · .\i. kr.). 
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WAZNa TSLEfON1' 

lnformaeJa 1,1,ronleata n 
Straż Pożarna 81, łłi•łl, t95·$S 
Pogotowie Ratunkowe łt 
Porott>wle Mo tł 
Informacja lcoleJow11 U5-ll 
u1tormacJił P1'S ' K5·łł/. il1·28 

TEATRY 

\VlELKI - ą,:o d-z. lt.00 : ,HflY'Y:ll 
VI na 1o w acl1". 

POWSZECHNY 
..Per la"' . 

(IOdZ:, lt.15 

NOWY - eods. u.u „Ja~ wam 
& t~ podoba' 1 

MA.LA SALA - niecl'łmna. 
JARACZA - 1(-0·dT. 19.00 „An\.Y• 

gonaH. 
TEATR 7.15 - godz. 16.00 i lł . 1.S 

.. T~ęd-0owa.ta". 
OPERETKA - go-ct.z. 18.00 ~Kra­

i,na. uśmcechu· • (z;.amkn.) 
ARLEKIN - godz. 11 .30 .. Ka­

czor Kwalk i szewc Ko.pytko". 
PINOKIO - godz. 17.SO •. Ela W 

kra:n1e 1:1ewaczY„ 
TEATR ZIEMI ŁÓDZKIEJ 

godz. 19 ,,Cyrano de Be<rge­
Tac1 :. 

FILHARMONIA (Na.ruto-wlcza 
20) - (lodz. 11 .30 - lnau.°'u­

ra-cyjny koocert Q<ratoiryjny 
(a.bom1.ment Al) odtie.stra i 
c11ór PFL. Dyirygent - Hen­
ryk Czyż. Soli5cl - Jadwiga 
Romańska - sopran, Krysty­
nA Szostek.Radko-wa - mez­
zosO'Pran , Ro.mam WerEński -
ten<J!l', Adam Szybow-ski - bu:. 
W pro·grarn;e; J. Haydn -: 
1,Missa Sancta.e Ca.eooilia.e''. 

MUZEA 

IZTUKJ (Ul Wltck(>W6kl.ep .M> 
god·z. ll-19. 

HISTORII RUCHU aswoi:.u. 
CV.JNEGO (ul. Gdań.U Ul 
n'.eoczy:nne. 

RISTOlłll Wl.OKll!!N'llCTW .\ 
(Piotrkowska, 2.&2) godz . .t.1-lS. 

ARCHEOLOGICZNK I ET~O· 
GRAFICZNE CPI.. Wo1nołc1 Ił) 
godz. 10-15. 

EWOLUCJONIZMU (Pull: Si•ll• 
kieWiczal fodz. 10-lT. 

LODZKIB ZOO 

czY'!l.M W god.!!:. 
czynna d<> toj,z. 

PALMIARNIA 
1-0dz. 11>-17 

Ił-li 
17). 
ciiynna 

SIN A 

• 

BAI.TYK - :.:i.ove at1mr• Od 
lat 18 (USA) ~ 10, Il.li. 
H.30. 17, 19.30. 

LUTNIA - „Z!emi. faraonó"'" 
o.a la<t. lł. CUSA) ro.u. 18, 
12.30. IS. 17.30. 20. 

POLONIA - ~J.ove stoł7" od 
lat l& (USA) rodz. lUS. !UO. 
15. 17.30. 20. 

WISŁA - •. Pokuaa" od l•t 11 
1w1 i co.dz. 10. a.u. 14 20. n. 
19.30. 

WLOKNIARZ - „Ziem.ta fa.ł'l• 
OOÓW" Od la.t 14 (USA), gOdz. 
IO, 12.30. li, 11.30, tł. 

WOLNOSC - (!A) ,.:.taindarm z 
gór" od Ja,t H (bUlg.) f1)dz. 
IO, 12, lł, li, li, 2-0. 

ZACHĘTA - „Ballad• o ca­
ble'U Horue'u" Od tu 11 
W.j~, 

20 
• . •o44 . 1" .. u.u. 11. 

TATJlY-LETNIE - ;.Lampy naf­
towe" od lat 16 (cze·choisł.) 
godz. llł.lJ, (k.Lno czyitllll.e tylko 
w d11! pogod·ne). 

STYLOWY-LETNIE - „Zdra-
dzieckie gry milc1>ne"' od lat 
16 (cze.eh.) godz. 1' (ktno 
czynne tyl.k;o w dni po,go<lneJ. 

llEA."llS NOC Y NA SOBOT' 
DN. 9, LX, BR. 

MUZA - „L o\re story•• od !U 
16 (USA) godz. :i.z.oo . 

+ * 
STYLOWY - • Rejs" >Od lat lł 

(•PO>l.) g.odz. 16. lll, 20, 
STUDIO - „Na.rkotyk" od tai 

13 (franc.) godZ. 17.15, lł.3'0. 

TATRY - Batjki : Czal!'O•dz:i.e}sk.ie 
lu.stro- goiz . 15.30; Poiegina.nie 
z t Llmem „Na.j"·iększe w ido­
w itsko świa<ta" od lat n (USA) 
g;;dz-. 10, 12,45, IJi.30, 111 ,so. 

CZAJKA - „Wielkie wa.kacje'• 
(tr.) O-d lat I<! godz. 17, 19. 

DKM - ,. cza.ro~1r·ncca z ba1glen" 
(rad1'.) Od lat lł (lodez.. 16, 141 
3(), 

LDK ;,Wódz Seminolów" 
(NRD) od la.t 14, godz. H.30, 
J 7.1;. I US. 

GDYNIA - „K.siężm iczka. cui:r­
<ia.sza" ('W!)g.) od lat H, g,Od z. 
10, 12.15, 14.30. 17, 19.30. 

HALKA - (A) „Na tropa-ch 
zbrodn i" (ZSRR) o ·d lat lł, 
godz. 15.30; „Opera.ej a św. Ja­
nua.ry '• w la•t 16 (wł.) g.a.dz. 
17.45, 20. 

l MAJA - „Poezątek" od lat 
H (radz.) godz. 15.45; ,.,Lowt:y 
skalpów" (USA) Od Ja.t 18 
godz. 17.45. 20. 

MŁODA . GWARDIA ;.Czlo-
wie.k o·rklestra" od lat 1ł 
(fl".) go&. 10. 12. 14. 16, 18. 20. 

MUZA - ,.Ko-cha.na cLotka sa­
ritka" od lat H (węg.) godz.. 
16, 18, 20. 

OK.A - •. Pamlętn.lk SZlllMtej 
gospodyni" ~USA) O·d la~ la 
god2'. l<O, 12.30, 13, 17 .30, w. 

POLESIE - „Podróż Ul Jeden 
uśmiech" (poi.) O•i Ja.t 7 
godz. 17; .. Ząb za zą.b" (dw\ .) 
od la.t 16 godz. 19. 

POPULAR.'\IE - „zaws:r:e w 
niedzielę" (pot.) od la<t u 
a-od.z. 17. •. Umrzeć z mtlołci" 
(fr.) o-d la<t 18 roo:. lł. 

PRZEDWiOSNIE . . J~diha. z 
t y ch l'ZeCZY" (dw\•skl) .o•d la.t 
18, godz: . .W., 13.1.5, l!i .30, 17.45, 
29. 

PION~ER - (A) .. Dzik L i 6Wa<bod­
-.Y.'.! pu la;t 1 (a.ag,) go.liz. l&; 

(A) ;,Zycie rodzinne" od lat 16 
(poi.) god·z:. aa. llO. 

POKOJ - (~)' .,Hom.bre" od lat 
.M (USA),gj:Jdz: 1.5.30; „Fr.a.ulein 
D O'k tor ' ' ~Wlt.-ju,g.) .od 14łl1; lS 
g o-d z. 17.!i5, 20. 

REKORD - „Jak rorpi:talem D 
' \'t>Jb.ę Ś\<liaifloową" CZ, Il Od lat 

H (.po•!.) gOdz. 10, 13, •6; 
, .Skąd pnz:ycb.od.z;''6z" od. l.a.t 
18 (fram.c.y godz. 19.15. 

ł'OMA - OA)j .:Kt o w~er.zy w bo­
cLa.•ny" o·ct. aat o.6 (Jpe>l.) go·dzi 10, 
112.1s, .a.:to, na, l9.3o. 

SOJUSZ - „Kra.llna Wiecmej 
młodoeoi" o-d lat T (rum.) 
godz. 17; 1,Dziewceyna z wa­
lmcą" ou la<t 16 (wł.) godz. li. 

STOKI - MSloń z !ndyJ&k1ej 
dtu.ngli" oo Illit 11 (ra-ctz.) 
g<><1.z. 16: ;,MoJa noc u Ma.u.:!" 
od la.t 18 (<franc.) godil.. 17.ł5. 
2-0. 

swrr - „M.ost" od la-t ltł C:.luig.) 
go·d·z. J-0, 12.~ ;ll, H.3'0; .,Latndiru" 
od la•t 18 (t.ranc.) &a<:lz. 17. 
u.~o. 

UWAGA: 
Po.czą·wszy od soboty 9. IX. br. 

literami A i B oznaczone są 
fitlmy dl& po.siadaczy abona­
mentów szkolnych. 

DYZURY APTES 

Tuwima, SO. Rz;gow.skal H7. 
P iMrlwwska. 307. L ima:nowskie­
g-0. Jq, Zielooa. 28, Natru.tow.icza 
&, Obr. stamgnd<u 15 . 

DYZUBY SZPlTAld 

Szpital Im, B. Wolt - r.a. 
&lewólcka H/SI - dzteJ.n1ca Ba· 
łuty orn 1 d:delnley Sródm!e· 
6eie. poradrua „K„, al. NOT~ 
Id IO'. 

Szpital Im, B, lorćlana -
Preyrodlllcu 119 ~!ca 
Widzew. 

Szpital bn. Madurowicza 
Foroalsklej 37 - dZielnica Po. 
lesie oraz z dz!elruey Sród.ml~ 
kle. poradn.la „K''.t W. 10 11.•J­
tego 719. 

Instytu& Polotnlctwa I G!ae. 
kologil - ul. M, Curle-Sklo· 
dowskleJ U - d?.leln1ca Gón1a 
oru z dzteln.lcy Sródmleśc:e. 
poradnia ..K". u.I. Kopell\sia.­
go aa. 

Chirurgia ogólna 
S>terJi.n.ga (SterJ.lmg·a• 1/3). 

Szpital 

Chirurgia u.razowa - S2'i>itlll 
im. Bru.dz ińl>kiego (K<a.sy.ni·erów 
Gdyńs·k!ch 6-1'). 

Lacy.ngo-lo,gia. S2lpita! im 
BFlickiego (IKOIPCińskJ;i.go. 22). 

Okul!.stylta Szpital tm 
Jo·nschera (Milionowa lł). 

Chirurgia I laryngolo12:ia d?:l"· 
cręca - Sn>iital im. Korczaka 
(Armii Ozerwone.j l.ii). 

Chtrurgi.a szczękowo-twarzowa 
- Szpital im. Barlickiego (Ko.p. 
ciń<Sklege> ~l. 

Toksykologia - lnS"tytut y„. 
dycyny Pracy (Teresy a> 

NOCNA POMOC LEKARSIE.A 

Nocna pomoc lekarska t.tacjl 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicz.a 137, tel, 666.as 

Ogólnomiejski Telefonic<ny 
Punkt tntormacyjpy dotyciacy 
pracy pla-cówek służby' zdro•111a 
telefon 615-19. czynny Jest w 
~odz o,d 7 do il. opr~ ru-.. 
chJ.el & &~t. 

dał przew. J. Lorens„. · 
A posłowie? Posłowie oeenlll 

dobrze nasz eksperyment remon• 
towy (modernizacja starych 
domów), nasz Kombinat Budo• 
wy Domów, metodę „Dąbrowa• 
·70" i w ogóle lódzkle inicjaty­
wy. stwierdzono również, że 
posłowie będą, gdzie tylko moż· 
na . będzie, propagowali i popie~ 
rali nasz program. 

o~. 
!!TRATY 

PONOSI ZAKŁAD 

PRACOWNICA RACHUBY: 
Kierowniczka naszego działu 
przebywa na urlopie macierzyń• 
skim. Mnie powierzono jej oho• 
wiązki m. in. prowadzenie 
spraw związanych z wypłat111 
zasiłków rodzinnych, Nie prze• 
szlam jednak żadnego przeszko• 
lenia. Boję się, że mogę coś źle 
obliczyć I że z tego tytułu za• 
kład ściągać będzie ode mnie 
należności. 

RED.: Przecież o tym, że 
;.szefowa" pójdzie na urlop ma• 
cierzyński dyrekcja wiedziała 
co najmniej 6 miesięcy wcześ• 
niej. Miała więc czas odpowied· 
mo przygotować pracownice do 
podjęcia zastępstwa. Ponieważ 
tego nie zrobiła, cala odpowie• 
dzialność materialna za ewen­
tualne powstałe z tego powodu 
pomyłki, spadnie wyłącznie na 
dyrekcję. To ona nie dopełniła 
swoich podstawowycl). obowiąz­
ków - nie zapewniając dobrze 
pr~ygotowanego pod względell\ 
fachowym zastępstwa, (g) 

Ja.odxień nie~i~ 
. .i ~I odzieżowy , zespól pidnt 
1 tan ca <i•rga•n.i.zuje się". DOK-Po­
lesie tWa1p ie·nna 15). Zapi<SY d<> 
grup! w okalnej. i ta<ne.:!z.nej 
p rznmowan~ .są Od 13 ~•ześniai 
w godz. H-20. 
~ .P<ele~cję pt.: „Dorobek, 

zam1erzema oficyny wyda.wni· 
czej „Arkady", o godz. H w 
K.lub i-e MPLK (Na·DU.tow:cza. 8/10) 
wy.głosi r<!.d. H.e.len·a Kęs~)'Cka„ 

.ł. Od 12 do 14 września od. 
bywać się będą na terenie Ło­
dii szczepienia prz«:iwko cho. 
robie Heineg<>-Medina s z-cze· 
p i o:nką dours!mą zawierają.cą I 
tYQJ w\!"lllsai p olio. Sz,~ze,p ieon :om 
pod.legają W6Zy'~tkie d z'.eci. któ~ 
re d·o ty•~h-::za.s nie bYlY' s.z:-cze­
l>1~111e ty•pem 1. 
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jeszcze 

BANK 

POLSKA 

KASA 

OPIEKI 

poleca 

na tegoroczny 

prac w polu 

CIĄGNIK 

URSUS C -330 
o mocy 30 KM 

sezon 

AT RAK CV J N A CE N Al 
Ponadto oferujemy: 
materiały budowlane 

wyroby hutnicze 
urządzenia 

instalacyj~o-sanitarne. 
Wpłaty w walutach 

wymienialnych i bonach 
towarowych Banku PKO 

przyjmuje 

Ekspozytura Banku PKO 
w Łodzi, Al. Kościuszki 59 / 61. 

7279-k 

OGlOSZENIA DROBNE 

Nieruchomości LOKALE 
DO~ mu.r_&w~rny - '?.'Y· DWA. -pok.ode -i lcu.chn1ą 
llO::'~, <>irode.k dwa ga- w Ustce zam;enlę na po­
~·8!'1.e - &przedam. Lódź. kój z kUJC"hnią w Lo<l:zi 
lMOGtowskie.go- 29. Boja- maJ.ohętniej <lz.elnica -re'.. 
nowski. l.1890-g ofilów. w:a·domość: Ro-j-

r.OD:& Gó.mt. Ma.ry- .na. in m. 36, blok :urn. 
si•n polo-wę domu 12.11>2-g 

dwurodtin.n~go -: sprze- SAMOTNY i;>Ncujący 
,tam . . W"aio.omo-śc: Tel, poszou,kuje p-o•k<i~u z wy­
Pab1arrL.ce 39-09. 11>836· ~ godami (śrWmidcie). 

GOSPODARSTWO 4,o ha Oferty _ ,.11ll20" Pra.sa 
w tym 1 :Nl hao lasu , G,SO P .o-trkiO·wska ~6. 
ha. ląk~ zmelio·rowanej. LODZ - pokój, wjigody 
dom, l>ud}'nk:.. go;spoou- zam!en!ę na Po'kóJ Jub 
cze w dobrym .siaa1ie - pdkój z kuchnią, w.vf-0-
zdektiry!rko•wa•ne, w J>O· dy tv Lo<tzl lu-b :·nnym 
w1ec.e poddęb:oklrn - m:e9cle. wa.run.Id do uz­
llllP!'Zedam. Ofe rty „ 11833" godn:enia. Ofe:·ty „1! 891" 
Pra.sa Piot1ikowska 96. Prasa. P i<Jtrk<>Wska 96. 

.sp1·u.dam. Te-1. S26·1lą. Armii C:>.erw<>nej 29. -ie 

um-e Wia.dom<lsć: Tlbwinna 49- Pad f o . I V - a:: I am 
.~~~~~~~~ :br~~~;::n~ I ~ 'J t) ft ~.:m_ : ... ~ 

----------- d'.amencik.amL. Uczciwy SOBOTA 9 WRZESNIA BR. ~ 
ROŻNE 

PRZYCHODNIA Skórno· zna.Jazca. pr<>ST.0'11.y o 
Wene.rol<>g!cz;na m. Loiizl 2lwrot za do·brym wy:na- PROGRAM I 

ul. Za.kątna. U po-kój 17 .grodzeniem. Ba:rba·ra ~ NIEDZIELA - 10 WRZESNIA BR. ~ 
przyjmu4e caJą dobę Bnozowska., Lódź. Sar· 10.00 \'liad, 10.05 „Linia" z ~ 
(.oprócz n1edzle!l, udziela ~a.eka,. 3· L22l3-g tra.gm. 10.25 Mu.z.yka ba.let.owa. Fo< PROGRAl\l I = 
porad w za.kresie cho· ZGINĄL pies - owcza.. 10.50 „UNESCO" - prace i pro- ~ 7.10 Program dnia. 7.15 Przypominamy, radzimy 7.35 No- O 

rób weneryc~nyich ~ le· rek a.lzackl l-rooz.ny, Jekty. li.Oli Trainsmi.sja z XX "" woczesnoąc w domu i zagrodzie. 8.00 „W imieniu Rzeezy. ~ 
czy bezpta~e. 1402/k czarny. podpalany, Od· Igr.z.~·.sk O!Lm.pljs.kLch. ll.~ .. Ro- pospolite~" - z senl: „Stawka większa niż życie". 9.00 Kro· "' 

DR Bo<l'eckl _ gkneko!og prowadzić nagroda. dzice a dz;iecko". 111.os z kraju e nlka olimpij-ska (kolor). 9.5.5 XX Igrzyska Olimpijskle w Mo-

Traugutta. 9. lWS7-g T-el. 848·.at. l.tt86-g I ze świata. 12.25 Z lubelskiej nachlum (Monachium) (kolor). 12.00 Dziennik. 12.20 z cyklu: • 
f<>noteki muzrcznej. 12.ł5 Rol- .., „Czas 1 lud~ie" - film dokum. pt. „Królestwo w dżunali". 

CZERWONIEC Ko-.M.tan- ZGL."IĄL_ pies. wytel żól· nlczy kwa.d·ra'lls. 13.00 MUZYKa < L3.00 Przemiany, 13.30 Dla dzieci: Jan WiUkowskl „Po·wrót 

ty g!nekolog _ Tuwi- ty 12_-_m:es!ęcz.ny. Odpro- prosto spod igły. 13.20 Ros~·j.sk ie St bajkl" z CY'klu: „Ula 1 świat", 14.00 XX Igrzyska Olimpij- ~ 
ma 20. l!Ll06/l!Jl0·i wadnc z~ wY'l\a.g1·odze- pieśni . 13.40 Więcej. lepiej. ta- O skie w Monachium (Monachium) (kolor). 16.00 Polska. l{ro· Ml 
-----------1n'. ern: Ma·iko-wski. Pabla- niej. 14.00 Czy znasz tę książ- 5 nika Filmowa. 18.10 „Miasto - Porto" - repo-rtaż. 18.30 ~ 

NIEMIECKI, ro.syJ.sk.l. nicka lH, tel. '37-2~. kę. U.30 Przekrój mu.zy-czny ~ Dziennik, 18.55 XX Igrzyska Olimpijskie w Mona.chlwn (Mo· ~ 
KePPe. Wigury 12, froau H9~-:I t~·go-drua.. l.5.00 Godziina ila N nachium) (kolor). 214.00 - Program na ponieciz.ialek. "' 

U klaitka. 11122-g REPERACJE, prante pe- dziewcząt i chlopców. 16 OO PROGRAM II 

UCZENNICA z.aawainso· ruk wy·konuje fryzjer. Wlad. 16.0.5 Traonsmisja. z XX "' 
wana w k>rawie-ctwie - Ki<lińsk!ego 199. ll671-g Igrzysk Oli.rnpLjsk1.ch. 17.50 Po· 
p0otrzebna. Tel. 278. 00• . poludmie z mlodo-ś-cią. 18.50 M'-1- ~ 

!l!>15-g/l!Sl6.g N.A,PRAWA„ l.o<lów~k .,Ye· zyka. i aktua!no-ści. 19.30 Tran- Z 
_______ ...;;. ___ ti . ..lgJo.o Po.pie.ma.. el. smi.sja z XX Igrzysk Olimp '.j- ~ 
FRYZJER mę.~ki - IX>· 598-:!3. 11019-g skich w Monachium. 20.0-0 i: 
trzelmy za.raz. Ko·peml- UMlEJĘTNOSC Dzi-erun!:k. 00.:to Muzyka bulgar-
ka 47. lJ-8920-g wiania odbio-~-"·a. nr~~~~: .ska. 20.45 Krooni:k11 spoTtowa. 

••LA 21.00 Program z Dywanikiem • 
Z POWODU chO·:·ob;- wego lub telewizyjnego - transm!JsJa. z Lo-dzi. 22. 05 
przyjmę do praco"'"J1i to- 'cenna l!"zecz. Zgłoś Tra.nsm'..sja z XX I~zy.sk Olim- ~ 
b ieliźnia;rsktej - ws.pól· .się więc <Io Klu.bu LĄ.::z- pi,j.skioh w Mo·nachiuin. ,.. 
n lka.. Lo·kal w cenvrum. n-ości LOK w Lodzi. ul. .,. 
za.piecze„ wypo.sai:ony w Pio•trkXY~\<;ka 33. tel. :M2·40. PROGRAM 11 ~ 
maszyny wieloczY'J1noś- Selttetarla>t czynny jest J;J 

c ' o.we. telefoo.co. Oferty w go.dz. 12-13. Program 9.30 Wtad. 9,33 ,.Ludzi e do· < 
..11614" Pra.sa., PW!lrlwW- kursu przewiiiuje i-ów- b rej roboty". 9.55 Kołowro.'.ek N 

... 
15.50 Program dnla. !5.55 Teatrzyk dla przedg,zko!ak6w: 

„ Oslo-lek szuka przyjaciół". 16.3ij „Trzynastka" - tum fa.b. = 
prod. USA. 17.20 „Lueia.n I m!lość" o-de. I program 1nterw. (') 
estradowy TV NRD. 18.30 Dzlennlk. 18.55 „W:Szystko na :z; 
sprzedaż•• - mm !ab. prod. polskiej. 2-0.30 „Wieczór bez g 
gwiazdy" recital OTV Kraków. 21.00 „Stanisław Kulen - "' 
rzeźbiarz" (Spotkania intymne) fe!. fl!m. 21.15 „Jeśl!m nie t 
posiadł mUości byl całej" - Estrada Literacka „Po~je". 

21.59 Program na wtorek. 
PONIEDZIALEIC - 11 WRZESNIA BR. • 

PROGRAM I ~ 
t.oo Kron1ka OUmpljska (kolor) 10.0-0 Prrerwa. 13.n Piro- ~ 

gram dnia. 1>3.50 XX Igrzyska Olimpijskie w Monachium ~ 

(MonacMum) (kolor). W i>rzerwie ok.: 17.0-0 Dzienn!.k. 18.30 ~ 
„Tabllca czy telewizor" - i>rogram inaugurujący rok szkol- _ 
ny. Wystąpienie ministra oświaty i wychowania. 19.00 Eure-
ka - magazyn pop.-nauk. 19.30 Transmisja z zako1\czenia. • ska 96. 1 ·n leż za,j~cia. z telewizji muz;iczny. 10.2~ „w kręgu świa-

POMOC <I<> dz!ecoka• po- kolo0rowej. 6865/k tla" - sluch. 11.10 Pieśni 1 tań-
tnebna. Waiwe>aka 12 m. NAPllA.lVA telewizorów, ce. 11.25 Poranny koncei-t. 
11, 11933-g M7-3.L, G!owińs-kL t:IU3-,g 12.05 Z kraju 1 z.e świata.. 12.25 

Kom.pozyto-r tY'g<>dnia - L. Bi·c· 
cher!ni. 12.40 (L) Komu.nikats. 
l.'I, 43 (IL) „Glo.s i;iemi lóda:klej" J 11111111111111111fiItU111111IliI•fi1111111111111111111 

§ ZAPISY ~ 

XX lgrzy5k Olimpijskich w Monachium (Monachium) (ko· 
3 tor). 20.30 Dz;iennik. 21.00 Letni Przegląd Teatru TV „Epilog ~ 
z norymberski". Po teatrze <>k.: 23.20 XX Igrzyska Oiimpij· (') 
Fo< skie w Monachium (Monachium) (kolor). 1.00 Proi:ram na ,.,~= 
!" 'IV'torek, '"' 
~ WTOREK - 12 WRZESNIA BR. 

E ZASADNICZA SZKOLA 5 
5 Wł.,OKIENNICZA dla PRACUJĄCYCH $ 
5 ZPB Im. Juliana Marchlewskłe10 5 
: w ł.ODZJ, 111. DREWNOWSKA IS : 
:_= . przyJmu)e zapisy 5 

na rok szkolny 1972/73 : 
5 uczniów z terenu m. Lodzi na następu· 5 
5 Jace kierunki: 5 - . 
: (czas trwania nauki 2,5 roku) S 
: = ;: + przędzalnictwo bawełny - dzlew- : 

§ częta I chłopcy w wieku od 111 lat § 
E. • tkactwo bawełny - dziewczęta I =.= 

chłopcy w wieku od 15 lat 
: : 
==- • wykończalnictwo - chłopcy w wie- :_„_ 

ku od 16 lat 
• =-: Miesięczne wynacrodzenle sa pr~ w : 
5 czasie nauki wynosi: : - . 
: w I roku - 205 zł : 
:! w 11 roku - 375 zł § 
5 w III roku - wa układu zbiorowe· : 
5 go pracy. i5 

=
5 Warunkiem przyjęcia jest ukończenie 5 

8 klas szkoły podstawowej. • = : Zapisy przyjmuJe sekretariat u:kołJ : 
S Lódź, ul. Dl'ewnowska as. '13'""•k : . ~~ -
·i111111111111111111111111111111111111111111 11111u11111i ... . 

- ma.g. 13.00 (L) „Melod!'ł. 

rytm i p i-o.senka''. 13.40 , .. N :s:.:!e e 
c l§n'.en'.e" - tra.gm. 14 oo W iRd. 
U.05 Nowości z . . Balka.nto-nu·'. „ 
H.30 .. SlJka.ra-Oa czy -cza·ro-dziej- < 
ka" - gawęda. !HS Błękitna l!: 
sztafeta. 15.00 Ama.to·rskie ze~p . O= 
pned mi.k.rof.onem. 15.25 Mu-

~h~~ P~·~au;;Ntai l1 ;;a~ka~ c~J:O~ ~ 
Wiad. 16.05 Z na·.in.owszych na­
grań - Po-Iska. 16.20 Tanle-c za "' 
tańcem. 16.45 CL) AktuaLno~ct 
łódzikie. l.7.00 CL) .. Okol'ce k1tl· ~ 
tury". 17.10 (L) M-0,za-:ka muzy. z 
er.na. 17 .~ (L) Ro·z:mO""'Y <> ~ 
kl!;iąi;kaieh. 18.20 Wi .in<ikra~. ~ 
19.00 Echa dmla.. 19.15 Krajobra­
zy hi.s.to.ry>czne. 19.:i.1 ... Mat~·„ i a­

kowie"'. 2-0.0.t Recital tygodn'.a . • 
20 .35 Samo życ'e. 20.45 Jazz "d 
frOl!l tu. i od kuchni.. 21.l O T·ra'Tl · ~ 
smi~Ja. z XX Igrzy k Olimp. w l!: 
Mo'l\a•chJ.u,m. :1.2.00 z kraju, i o 
ze świ.a.ta. n.30 Wlad. &i>o·rt. :i: 
:12.3'3 Melodie WiOOZ.O•U. "2.45 !;,) 

Ze.s.pól Dz.iewiatka. 2-3.15 Seoe- < 
n,a.cty 1 koły an•k i:. 23 .40 Wia.t. N 
o.limpij&kie. 2'3.50 Wiad, 

PROGRAM W ~ z 
M.05 Za kierownicą. 13.00 Na H 

bydgo-skie.i aniten ie. 15.00 E!«-1 ~ 
pre-sem przez świ at. 15.10 '1.1- .,. 
bum muzyki wniweirsa1nej. 15 30 
Zo1Sta.!y ty!k0o medaJe - reo. e 
13.45 Spiewa Na.ncy WlLwn. I 
1.S.35 Na tro-pach \\"ielk ieJ pia- ~ 
nistyk l - S. Rach mamionow < 
11r.u· Ja,zz: ni. glosy. 16.30 Ja.u !ł: 

PROGRAM I t 
8.53 ;,Plemię, które trzeba ocalić" - flJm dokum. prod. 

ang. IO.OO Program dla szkól klasa IV - Zamek Królewsld • 
w Warszawle. L0.20 Przerwa. 10.5ó Pro.gram dla az.kót -
Jezyk polski kl. Ili lic. Henryk Ibsen - „Nora". 11.25 Prze- tł 

rwa. 16.25 Program dnia, 16.30 Dz!enni.k: 16.41) „ Droga cl.o ><! 
szkoly gml:ru1ej·• program red. wiejskiej. 17.1-0 Lódzkie Wia. i.i 
domości Dnia, 17.28 Te1ereklama. 17.30 Telewizyjny Ekran ;s 
Mlodyoh. HJ.20 Dobranoc. 19.30 Dziennlk. Z-O.OO P rzypo-mlnamy, "' 
radz.uny, 20.03 „Plemię, h"l.óre trzeba ocalić" film dokum. 
prod. ang. 21.10 Kontakty. 21.łO Re-cital gitaro-wy - Narci60 • 
Yepos (Hi.szpa.nia). 22.05 DziennLk. 22.20 Program na śr<>dc. N 

PROGRAM Il ;.. 
DZIEJil BUŁGARSKI g 

16.ł5 Pro·gram dnia (prezentacja). 16.50 ;,Bułgaria" pro- o 
gram dokum. 17.15 „Suita sofijska" program dokum. 17.25 'lt 
Zapo-wiec1t programu. 17.30 „Wlaściwoścl lecz.nleze Czarnecco 
Mo-rza". 17.50 „Nie tylko Ztote Piaski" cz. u. 18.30 „Spiewa 
Ni.koła Nikołow" 1>rogram muzyczny, 18.55 „Plowdiw" pro­
gram dokum. 19.2-0 Dobranoc. 19.30 Dziennik TV. 20.05 „Hall) • 
Sofia - tu Warszawa". 21.20 24 godziny. 21.30 Zakończenie 

dnia 1 zapow1edt filmu. :n.a;; Film fab. prod. bułgar.sltieJ. ~ 

23.05 Program na środę. ~ 

SKODA - 13 WRZESNIA BR. ~ 
PROGRAM I -

I.OO „Magdalena" - rum tab. prod. ang, 9.1!5 Program dla 
szkól: fizyka kl. VI - Miary. 10.25 Przerwa. 10.55 Program „ 
dla szkól:. Wychowanie plastyczne kl. VII-Vlll. Jak patrzeć 

DO!ll jed<no•odzinn}I-. D\Y A "POlrn1e. ku-chnia. 
P~·dplv.·n:czo•nl' - spru- tele~·.n , gat'a.i. - t>loli'! 
<la.m. Oferty „111175"' Pu- - zamien . ę na trzy po-
sa, Piotrkowsk~ 96.' koje. ku..:hnlę - pod.<>b· ' 

DOM d-rew•ni.my , dwa ne. Tel. 506-34 po 15. OBRONY PRAC DOKTORSKICH 

. na d\\' ai i11s.t.rumemty. 16.45 Nas7. g 
11-0 72'..rll7.Jlll Ekspr~Ql p.rz~ U­
św iał. 17.05 „KomLsa.-z Ma!gret < 
i chińsl{ie c !-enle". - odc. pow. N 
17.13 Mój ma.gne.tofon. 17.40 Ta­
jemni<ce poE.szynela - gawęda. "' 

na malarstwo. ll.25 Przerwa. 11.55 Program dla szkól: „Hi- ~ 
eto-ria" kl. VU - Droga do Ojczymy, 12.:bS Przerwa, 1·2.łi n 
Me-chanizacja rolnlctwa (cz. I i 11). 13.50 Z cykJ u: Wy· = 
bieramy zawód". 14.10 Przerwa. 16.2'5 Program dnia. l&.3t Q 

Dziennik. 16.40 Dla młodych widzów: „Latający Holender" - ~ 
„SJ-2000". 17.05 Dla dzieci: Eric BramaU - „Lalki w ręku ~ 
mistrza", l'l.40 Magazyn Medyczny. Hl.1>5 „Sylwetki X Mu2y•· 
Malgorzata Braunek. 18.30 LódzJde Wiaaomości Dnt1. 18.41 • 
Telereklama. 18.50 „Makroregion" - program pub!. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dzienni k. 20.05 „Magdalena" - film fab. 
prod. ang. 21.00 PKF. 21.HI Swiat 1 Pol.su. aus Reportaż ~ 
z międzynarodowego spotkania młodzieży muz.yczneJ z Bay- ~ 

~<oPtl\ (NRF). 22.35 Dziennik TV, lus wiadomości i;portowe. „~ 
!2.i;s i>rogram na czwartek. ;;;i 

PROGRAM II 

pokoje z lrn~hn ą 1!835-g 
buJynki gos.pooa1'eze DWA pok<>je, ku.chnisi-
d z!aik~ ;4117 .i;i. tanio bl0o'ki - 'UaJnlienię n a dwa 
&Pr-zedam. TUJSz;y.n. Ks. oddz'.etne mieszkania z 
Sc1eg:ennego 32 11736-& wygo-dam!. O!erty „11&71" 

KUPNO 
SPRZEDAŻ 

P1·asa. Piot·rkowska 96. 

BLOKI - dwa. pokoje. 
ikuchnLa. garaż, tele.fon 

kom.fort - ?.a-m ienię 
na. s lub 4 po·k.<>je z ku-

DOGA 12-mies'.ęC'znego chnią. _Ofert~· „118/ł·' 
(,Su.ka·) .sprzedam. Ad- P.rai>a P Jot.rkowska 96. 

mlral:ska _ _ a1 (doja.z.d od KOBIETA po studia.eh 
ln!la.iu:tltieJ). 11004-g poszukuj& rue-krępuj~c-e­

SZKLARNJĘ m m kw go -p.o.koju z wygodami. 
rllr.Y stalowe Jwucalo~ OferLY „11917" Prasa, 
we- - sprzedam. Lódż. P:o-trk()'Vl.·,s;ka. 96, 
Rejtll>lla, ł m. 5ł, po 15. L.VŻYNi'ER.--~-„--śr-e_d_n_im_ 

~--------1_111_05_·1 w ieku po:s.zu.kuje nie-krę-
r.APKI k.a.~akuiowe - pującego poko-ju - dr.:ei-
sprz:e<:lam Lódź. r.ano- ni.ca. Bałuty. Olerty 
wa. a m. · .19, po gooz. 17 .. .1111()2" Prasa, PiotrkoN-

11922-g Sk8:_ 96_. _______ _ 

„-E-XA--„-.--.,-0-r-~-U0-1!'--l-~-„. PANNA - czlo-~e.k ~pól­

św~a,tlom le<'Z - &prze- dr.~el:ni 1>0,szLllk:UJe miesz-
..:la.m Paib1allli<:e,, t.e! 22-03 '>{a.n.la.. Ofe-rw „11897" 

. H9U-g Pra.sa, P iotrk.o>v.'IS!k& 96. 

PTM\"'INO „Laurina~", Ce· WLOCl..AWEK - po-kój , 
na s.GOO - &przedam. kuchnia. prz;edpokój , la-
W.iJljocld, Wschoda\la. 27. zie.nl<·a. -:- łO m, .sto;necz-

1Ul3-g ne. zamten<e na :rowno­
----------.-' nęd·ne w Lo-:Lzi. Oferty 
NOWE ta•P'k.i ka.ra.kulo- „111733" Praisa. Pi.o-trltow­
we z &tall'ą norką. r<>z- ska. 96. 
mitt iit2 sprzedam.l----------­
Więoko1Mskiego l m. 3. POSZUKUJĘ. n.i.ekrępują-
tei. 236-•1 111111-g ceg<> pookoJU.. Oferty 

· „l.tałt" 'Prasa,, P io.tirkow-
BUl.GA.RSKIE tutt'o i &ka. 96 
1><>4-ptnkę 51>t1z.edam. -~-,....,.-------.--. 
Tel. &~2-H. 11889~g ""'·~RYT zao.piekuJe su: 
----------- m:e:szkaniem wyjeżdża­
CZARNY, ba.!'dZO le'kkl jących. Oferty .,Jlllił5" 

J:>lam !apelle klłll"a•k\llo- Pr~sa„ P.i.otrkowska 96. 
v;-;ich l!l.aij•WYi.&zej jakoś-
ci - sprz-e<laan. 23 ty1S. 
'Zlł, Tel. 886-36. 11360-g POJAZDY 
FUTRÓ nowe łapki ka- ----------­
nad;-jlSkie, ma.gneboton ~,SKODĘ OCTAWIĘ" .s.ta•n 
bate.r;"jno...siecio.wy „Phi - :dealny sprzedam. 
l~ps" k·omp.Je1m.y, w·ykla- Górska 21 m ł. (Sto-lti). 
<id.ma śc ienno - podle- 11932· g 
gow.a rz:a.g.rainlcma. (imi- „MERCEDES420·S", rok 
ta.ej a m~·r:nu.ru) - .s>prze· 19.67, w d<J·brym stanie z 
dam. _Lodz. Jana 16_ m. pow<><lu wyja.~du &prz-e· 
13) w ieczo·rem. 11a60-g dam. Tel. 420-69, godz. 

POZIOMKI be2lJ)ędowe 15-20. 12008-g 

s ilne fl~41ee - 1 zl„ .,SYRENĘ IM" po malym 
t!'lL5'ka.w'k1 ho.leinderskie ,przebiegu (prod. 1970. 
owocu~a,<:e do mrozów - 1871) ku.pię. Oferty 
ł u., win-Or.ośle bulgar- .. t.1909" P.ra.n Piotrk.()<W· 
Bltie b ide - lS zl. wy- S'ka. 96. 
sylaan .za, u&zen\ern 1-----------
pocz.tO>Wym: Brzeziń&ka. „WARSZAWĘ M·20" -
Pcnmań 18, Osie<dle Ple- tani<> spru:edam Ksawe­
wi.ska, StrUmyko·wa. t. rów. ul. Lu.dowa 36 (IPTZY· 

234·•P iatanek Telcliin). 11918-g 
M __ O_T_O_J«>_W_E_R __ ?;_ll_m_!eoi '.ę „SYREN]!) 105" - 91)rte­

nn. rower sl;;lada.ny, La- dam . Od.b 'ór w Motozby­
i;: ~·-.1·,ni.cka. ss-oo. W'e~zo- cie. Teilef-0!11: 333·98 J>0 ; 9. 
rM!.. li11H8· I UlBO·.i 

Dziek&n I Ra.da Wyd2li.alu Mecbaniczneiro Potitech­
nild _l..ódz:kiej podają do wiadomości, że dnia 21 
wrzesnla 1972 roku o godz. 12.lG w Audytorium 
~-1 w Gmachu Mecbanicz.nym Politechnlki Lódz. 
Jc.ieJ. ul. GdańSka 155 odbędzie alę publiczna dys­
kusja nad ro1'-prawa doktol"Ską mgr inż. LESZKA 
ZAWADZKIEGO na temat: „struktura przestnz.en­
nego µrzeplywu w cylindrze przy stycznym do· 
prowadzan:u powietrza". 
Promotor: Prof. dt· inż. Wla.dyslaw Gu.ndlach 

- Politechnika LódZka 
Recenzenci: Prot. dr inż. Edmund Tuliszka. 

- Politechnika Poznańska 
Prof. dr inż. Zdzisłaiw Orz;echowskl 
- Politechnika Lódzika, 

... * ... 
Dziekan I Rada Wydz.ia.lu Chemicznego Politecll· 
ni.Ili Lódzklej, podają do wiadomości, że dnill t2 
września 1972 roku o godz. 17.30 w Audytorium 
I w Gmachu Chemii Politechniki Lódzkiej przy 
ul. żwirki 36, odbędzie się i>Ubliczna obrona pra_ 
cy doktorskiej mgr inż. CZESLAWA STRADOW. 
SKIEGO n.t.: „Elel;:trony stabll!zowane w za­
mrożonych wodnych ro:r:tworach alkalicznych. 
Rea.keje ze :z.miataczaml". 
Promo-tor: Pro·f. zw. ir Jerzy Kroh 
Recenzenci: Prof. nadzw. dr Marian KryS'Zewskl 

- Centrum Badań Molekularnych 
i Makromolekularnych PAN w Lodzi. 
Doc. dr habil. Roman Broszkiewicz 
- Insty~t Badań Jądrowych w War· 
azawte. 

„ * „ 
Dziekan i Rada. Wydziału Chemlcr;nego Pollteehnl­
ki Li'tdzkil!j podają do wiadomości, że dnia 22 
W'l'ze-śnia 1972 roku o godz. 16 w Audytorium I 
Gmachu Chemii Politechniki Lódzkiej przy ul. 
żwirkl 36, odbędzie się publioz.na obrona pracy 
dokt<>rsklej mgr inż. MARU WYPYCH pt.: „ Ra­
dloliza ketonów aLtfatyczn:ych w fazie stałej". 
Promotor: Prof. zw. dr Jerz.y Kroh 
Recenzenci: Prot. zw. dr Antoni Basiński 

(Uniwersytet Toruńs·ki) 
Doc, dr habil. Henryk Sueier 
(Politechnika ~ódzka) 

Z pracami doktorskimi I oplnlam; recenzentów 
można zapoznać się w Czytelni Biblioteki Głównej 
Polit~hniki Lódzkiej, Wstęp wolny. 7&15...k 

-·=====·====·===·~·===· !!! KANDYDACI Ili 

'li 
NA STUDIA EKONOMICZNE •

111 
Dl'REKCJA SZKOLENIA 

Ili 
EKONOMICZNEGO 

Polskiego Towarzystwa Ekonomlcznero • 
• w Lodzi, ul. Armil Ludowej 19 Ili 

organizuje 

'li 
kurs utrwalania wiedzy •

111 

(przygot. do eizaminu wstępneio 
na UL). 

Ili 
Zapisy I informacje: PTE - Lódź, 

• ul. Armii Ludowej 19, tel. 221-~~·aG-k m 

I &iii I - I iiiiiii5i I iiiiii I iiiiiilii I iiiii 

17.50 Klub gr;ijącego krążka 
18,30 Rllit~nka. dla. ""S7.yJst.kkh. 
18 .45 .Am.tologia min·ia.tm·y mu­
zy.czinej - po,!onez. 19.00 Ek»· 
p resem przez: :<wiat. 19.03 B:.lla­
dY. J9.W Kisiążk.a. tygodnia 
,.Pam ię bnl.k kame'!"jynera. Na- • 
poleooa". 19.35 Muzyczma. poc7.-
ta. UKF, 20.00 K o-ro-wód tanem-
ny zt..50 z na.grań Emi~ Gol~J- ~ 
sa. 22.00 FalGty dnia. 22 08 Gwia- l!: 
zda siedmJ'l.I w ' eiczorów - E:nil o 
Di.rn i!n'O~\·. :1:2.15 „Zlo~a strzata" = 
- odc. 1>ow. 22.45 Mik.rorecttal J;J 

W. MIY'na1'sk iego, 23.00 Sw<Jjp < 
uhJJbio'lle w iersze recytuje Ha- N 
lina W inia;:-ska. 23.05 W ie.czo-me 
1;po-tkani a. z Ellą F i.tzgerald. .., 

TELEWIZJA 

PROGRAJl.I I 
z 
~ 

17.3S Program dnia. 17.40 Dla dzieci: 1,Zwienyniec". Ił.N " 
"Po-Uena" poradnik kos metyczny. 18.30 Nasze recenzje. 18.ł5 

„Spotkania Warszawi;kie" OTV Warszawa na ekranie (pro· = 
Rram na Interwizję). 19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik TV. ~ 
20.os „R<>mantyzm i realizm - drugiego Za.kopaneao". (Z po-

0
a: 

granlcza te-chnilcl i sztuki) OTV Wrocław. 211.35 „Pisane w 
Ravensbrue-ck" Estrada Literacka ze Szczecina. 21.05 24 ao- ~ 
dz.lny. 2.1.15 „Technika i kultw-a", 21.45 „Portret rzeżblarza". ł.o 
22.00 Program na czwartek. 

CZWARTEK - 1ł WRZESNIA BR, • PROGRAJ\1 I 
9.00 Progum dla si.kół: Język potski kl. 1 Uc. >.Poezja Ili 

średniowiecza". 9.30 Przerwa. 9.55 Program dla &z.kół: Hi- ~~ 
&to-ria kl. VI - „Na wiślanym szlaku". 10.25 Przerwa. 14.IO .., 
Matema.tyka w szkole - Zbi0<ry II. 14.30 Przerwa. 16.ZS PrO­
gram d:nia. 16.30 Dziennik, 16.40 Ekra:n ?. lłratkiem w progr. 

9.00 Kro-n i·ka. olimp!Jska (ko- il 
lor) (W). 11.55 XX Igrz~'ska 
OtLmp1'j.skie w Mo.na.chium (ko­
lor). 14.00 XX Igr.zys·ka Olim­
p ijsk ie· w Monachium (k.oJo.r). .., 
W i>nerwie ok. 17.00 Dziennik. < 
18.30 Whaj.omości d!n!a.. 18.50 St 
Pr0ogra.m f;1mo0wy (W). 19.20 O 
D0obranoc. 19.30 MOłllitor. 20.10 0 
„Wielk.i naiJ)ad" - ode, V pt. < 
,.Ryzy·kowna ttamsak.cja" - tilrn N 
prod. a.ng. ~W). ii.oo XĄ lg-rzr­
aka. Oltmrp ij.skie w Mon1a.ch ~um 

m. In. film z serii: „znak Zorro". 1,7.~5 ITP. 18.00 ,;Woda 
bliżej" - publicystycmy program filmowy <> budowle wo- • 
dnego zbiornilca sulejo.wskiego (Lódź). 18.30 Lódzkle Wiado· 
mości Dnia. 18.48 Telereklama. 18.5-0 Hlstoria polskiej kary- = 
ka tury cz. V „o Wilusiu, sanacji 1 Adolfie Hitlerze". 19.10 n 
Przypominamy, radzimy. 19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik. = 
20.()5 „Fałszywe dolary" - film krym, prod. franc. !!.Sil O 
W-szy.stko dla domu - rep. z Targów Krajowych „Jesień 'i2". _. 
22.30 D7.iennlk TV Plllll wiadomości spo-rtowe. 2.2.50 Pro~am t 

e na piątek. 

17.55 Program dnia. 18.~:~~~o~wenspotkanla (kolor). 19.30 • 
Z wizyt!\ w K.ra.Ju Rad -„Tajga Ussuryjska" lkolor). 19.on 
„Jak mieszkamy" (Architektura) .(kolO·r). lł.20 Do"branoe. :IJ 
19.30 Dziennik TV. 20.05 „MOtY'IV'Y ludowe ZSRR" (Folklor !::i 

„ 
(kolor). W ~ze:rwie ok. ZZ..LO 
Dziennik, ~ z 

Fo< 
~ 
it 

PROGRAM II 
17.00 ",Ka.ruzela." Inte!"\V. 

śwlata) (kolor). 20.45 Film. 21.15 24 godz.Lny. 21.25 „Mewa." ~ 
film fab, prod. radz, (kolo-r). 2:3.00 Pr0ogram na piątek. e 

Pli\TEK - l5 WR.ZESNlA BR, 
PROGRAM I ... 

8.20 ;,Poranki młodokl'' film fab. prod. rumuńskiej. i.si ~ 
Geografia kl. VI - Mapa Potskl. 10.25 Przerwa. 10.53 Wy- ,... 
chowanie te-chn1czne kl. VII-VIII „Praca l.ndywidua.tna I ~ 
zespołowa". 11.25 „Emocje Su·rfingu" film dokum. z cyklu: ~ 
„Człowiek 1 mone" (ko!o.r). H.45 Przerwa. 16.2<5 Prograin ~ 
dnia. 16.3'0 Dziennik. 16.40 „Pora na Telesfon''. 17.35 „Nit ;i. program r.o-2lrywkowy TV mo­

skiewski-e,i. Jl7 . ~o .. Tematy" odc. 
II (.Ka.me•I'a.. lu<lzl~. zda,rzenia). 
18.2-5 „Ro-dz!Jna. Durtolów" odic. 
lll - f iim seryjny francuski. 
19.20 D0obrrunoc. 19.30 Moni-tor. 
20.15 Ko-ncert -kameraLny w wy. 
ko-na•niu Jowametu FiJha.rmon U 
Krak.owisk!e-j. 20.50 24 godziny. 
21.00 „Rajs.ki o.gródek" - Ta­
deu.sz Różewicz Ol'V Poznań. 
ai?.05 ,.N ie ulegać nam!ętrności" 
- mm ta.b. wło-skL od lat 18. 

tylko dla pań". 18.25 Lódz.lcle Wiadomości Dnia. 18.U Tele· "' 
• reklama. 18.45 „Gramy o telewizor" - teleturniej. 19.05 Tu- e 

rystyka 1 wypoczynek. 19.:rn Dobranoc. 19.30 Dziennik. 24.0J 
~ ;,Emoc~e surtinga" - film do-kum. z cyklu: „Czl<>Wiek i mo- I! 

O
li= rz-e" (kolo•r). 20.30 Kraj, 21.10 Teatr TV na św!e-cie - „Okrop-

nie nieprzyjemna sytuacja" widowisko TV Cz.echosłowackiej. i~ = Po teatrze ok.: 212.10 Dziennik TV 1 wiadomości. sp()!ftOWe. 
J;J 22.:wl Program na sobotę. 
~ PROGRAM Il 

Dominguin 
zagra w filmie 
Polańskiego ; 

• 
Wychodzący w Bilbao hlsz- § 

pański dziennik „El Pueblo t.i 
Vasco" pisze, it znany hiszpań- 1 < 
ski toreador Luis Miguel Do- 1 N 
minguin rozpocznle wkrótce 
karierę filmową. "" 
Sława hiszpańskiej areny - , .., 

ob~k . zach~dnioniemieckiej z 
gwiazdy filmowei Romy Schnei-/ f< 
der - wystl\Pi w filmie reiy- > 
serU Romana Polanskie&o. ~ 

1!7.35 Program dnia. 17.40 „Czy pant gr.a w !ielone". (Ga. "" 
wędy ma.tematyc:one) OTV Wrocław (z Kat0owic). 18.00 „Fnn- N 
cisze>k Vlek" odc. VI film seryjny prod. TV czech. 1.8.U il>­
„Ludzle i sprawy" OTV Kat0owLce na ekranie. 19.20 Dobra• <:":I 

noc. IS.SO Dziennik TV. 20.05 „ Spotkania z jazzem" odc. i= 
XXll OTV Kraków, 20.35 Polski Film Dokum. 1) „Próba". 9 
2) „Upór". 21.2.0 24 godziny, 21.30 „Tu była granica" OTV ~ 

Wrocław. 2J2.00 Prociram na sobotę. ·t; 
SOBOTA - 16 WRZESNIA BR. • PROGRAM I 

B.!!O „zam!e~my 6ię mężami" film fab. prod. am. (kolor). 
10.~5 Geografia kl. VII - Polacy na Sphzberge'Tlie. Ll.:IJ3 Pru- i 
rwa. 15.50 Program dnia. 1:;.115 Program I prop&nuje. 11.11 
Reda.keja S 21ko•lna zapowiada, 16.30 Dziennik. 16.40 Dla mtl)• • 
dych widzów: „Czy !UJbisz wieinsze?". 17.20 Spotkania c 
przyr.odą. 17.45 „Saperzy" film dokum. 17.55 Drogami wspól· 
czesności.. 1'8.3ó „Go<lz;Lna Orfeusza" magazyn aktualności ... 
muzycznych nr 14. 19.20 Dobranoc. 19.30 Monito-r (kolo-r). 
ao.13 „Gwiazdy estrady 1 ekranu". 22.00 Dziennik TV i wla· ~ 
domości sportowe. 2"2.26 „Zamieńmy się mężami" 1Um tab. n 
prod. am. 0.30 Program na. nledzielę. ~ 

•

UWAGA: TV zastrzega s<>bl& możność zmiany w procramłe, ~ 

WYTNIJ l ZACHOWAJ e WYTNIJ I ZACHOW..U l.t 

-. l>ZIENNUi ł..QD.i~ 1U W C,7łH) I 



l~IIllllłillUIIlllllllillUlllllUIUllllllUUlllUUlllWUllllllllWJlmnnnnmmmn1m11111mnnr ·-------------------------:-.--~. - -- -- -~ Korespondencja z Bułgarii ~ - -- -5 kilka najważniejszych danych: 5 turbin, 125 = : N · t • megawatów, woda spada podziemnymi kaska· : 
: . • dam! z górskiego jeziora. Po drodze porusza : = a „a~1 e usytuowane na różnych poziomach turbiny. Ca- : = I~ ~ ły system sklaaać sję ma z 3 .zespolów po- : -= łożonych jeden pod drugim I kolejno wy- =-

korzystujących spadek wody, W hall wprost = .„za nami pozostała rozległa Dolina Tracka z laboratoryjna czystośc. Pulsują na tablicy roi- _ = Jej plantacjami bawełny i winorośli oraz śli- dzielczej kolorowe światełka„. Oglądana elek- : = wowymi sadami. Jeszcze tylko mignęły ostat- trownia Jest cząstką kompleksu siłowni zasila- : 5 nie cieplarnie z maleńkimi o tej porze krzacz- jącej kraj w energię elektryczną. Dzięki nim : 
.... kami pomidorów i oto droga znów poczęła Bułgaria będąca przed woiną na jednym z : 
: wspinać się ku górze, by dziesiątkami serpen- ostatnich miejsc w Europie pod względem pro- : 
: tyn wić się wzdłuż górskieg0 potoku. Stoki dukcji energii elektrycznej na głowę ludności : 
.... gór kryla przepyszna zielen bukowych i dęba- obecnie osiągnęła poziom znacznie wyższy od 5 wych lasów z rzadka poprzetykanych świerka- średniej światowej Od 1950-1970 konsumpcja : 
- mi. Co parę kilometrów w skalnym załomie energii elektrycznej zwiększyla1 się aż 37 razy, : 5 krył się „wodopój" - kamienna misa ze ster- by w końcu 1971 roku osiągnąć 2.'170 kWh na : 
: czącą pośrodku mosiężną rurką, z której bez jednego , mieszkańca. Przyszłość należy wszakże : 
- przerwy tryska wspamała, źródlana woda. Wy- do elektrowni atomowych, z których pierwszą : 
~ pełniona po brzegi kamienna czasza lśni lu- uruchomi się w 1974 r. : 
;:;i strzanym blaskiem. W tym zwierciadle prze- ł in i i : -= gląda się osiołek filozof. Stoi bez ruchu poczci- Og uszony łomotem turb Y wsp nam s ę -

półkilometrowym tunelem - korytarzem ku S 
.... wy kłapouch, nieczuły na walanie i dźwięk wyjściu bielejącemu hen w górze. Jest coraz _ e klaksonu. Postać niczym ~ fantastycznego snu ciszej i cieplej. I oto potoki południowego : 
.... lub baśni z 1001 noc~ - z wnie nierealna · w słońca. a w jego prcmieniach ponownie góry : 
: tym górskim pustkowiu. i 0padające z nich strumyki. Malowniczy kra- : 
5 Ale oto jeszcze kilkanaście zakrętów i staje- jobraz godny pędzla mistrzów„ : 
: my przed betonowymi oddrzwiam!. Obramowu- : 
.... ją one szczelinę skalną - szeroką i wysoką na Ale to jeszcze nic. Zdaniem mych bulgar-

Na scenach lódzhich 

Czy wam si ę to p o doba? 
W ubiegłym sezonie ogląda!l§my w teatrach ł~d~kich „Ham­

leta" I „Króla Leara" - Szekspira, nieco wczesmej - „Hen­
ryka V". Na ten sezon teatry zaplanowały jego „Jak wam 
się podoba". „Wiele hałasu o nic" oraz „Romea i Julię". 
czyżby klęska urodzaju sztuk arcymistrza ze Stratfordu? 

Na pewno nie! Szekspirem nie przesycimy się niJrdy. 

Wystawiona ostatnio w Tea- od uproszczeń I nieprawdopodo­
trze Nowym jego sztuka „Jak bieństwa„. 
wam się podoba" posiada - dzię- W rezultacie trudno tu mówić 
ki swojemu przekornie idyllcz- o wybitnych kreacjach aktor­
no-pastoralnemu kolorytowi, ce- skich. Prawda, że szczerze o• 
eh~" ba.rdzo odrębne. O;;obli•Wle klaskiwano kilka fragmentów o 
nakładają się tu na siebie ełe- szczególnej urodzie scenicznej. 
men ty baśni i fantazji oraz rea- Osobiście jednak (podkreślam: 
!izmu. Podziwiajmy więc bogac- osobiście) odniosłem wrażenie, 
two fantazji i inwencji szekspi· że artyści nie rozegrał! się jesz· 
ra, ale„. nie dowierzajmy mu. cze po urlopowych wczasac11. 

Może jednak następne spektakle 
Już zresztą w samym t. tule staną się lżejsze, bardziej spon· 

„Jak wam się podoba" tkwią tanlczne w swoim humotze, 
sugestie, abyśmy omamie- bardziej po prostu szekspirow­
n\ pozorami - nie wszystko to, skie. 
co się tu dzieje traktowall na 
serio. Nie wierzmy przede wszy- Po tych zastrzeżeniach podaje­
stkim, że Szekspir afirmuje sie- my nazwiska odtwórców po• 

Wystąpili: Róża Czaplewska 
(Rożalinda) , Izabella Pienkowska 
(wierna Celia), Iwona Słoczyń• 
ska (Febe), Zofia Grąziewlcz 
(plebejsko - rubaszna Audrey), 
Andrzej May (bardzo bezpośred· 
nl w 6WO-ich wy-powledzla-ch Or­
lando), Józef 'Zbiróg (istotnie 
S~Pil'OWski K&iążę Wygnamy), 
Bolesław Nowak (Książe). Zbig• 
niew Józefowicz, (ruchliwy, lecz 
zgoła nie trywialny błazen Pro­
bierczyk). Wojciech Pilarski 
(wręcz zna.komjty Jak\Lb). Ma­
rek Barbasiewicz (zapalny w 
swojej miłości Sylwiusz), Sta­
nisław Zatloka (przyjemnie po· 
dający piosenkę · Amiens) , Boh• 
dan Mikuć {Oliwer) i inni. 

Oprawa scenograficzna, którR 
zaproponował Henri Poulaln, · 
nawiązywała do ' reżyserski~i 

· koncepcji -i.echa Komarnickiego. 

MIECZYSLAW JAGOSZEWSKI• 
5 parę metrów. Obok stoi tablica informująca skich przyjaciół prawdziwą perlą Rodopów = 
.... cyrylicą, że do Balaku pozostało jeszcze kilka- jest Welingrad - miasteczko kurort, w rodza- -
.... naście j[ilometrów. ju naszej Szczawnicy lub Krynicy. Powiada- :;: 

ją w paza,rdzi.ckim rejo.n ie. że być tu i nie -

lankową arkadię - bukoliczny szczególnych ról. 
Las Ardeński - w którym szla-_.,..;~_:------------------·-------­

Male miasteczko w Rodopaćh - symbol wal- obejrzeć WeJingradu, to tak, jakby odwiedzić = 
~ał~c;;1~~~e~~~a~k~Y~;i~?t~ean:te~;w~ó~~~Jki ::-:_ ~;~ą ~~„~i~;~ccz~J~~eżs~ę P;~zi:~rę'~~~~. "~~: §== 

chętny k.so ążę V.-'J"Pędzony przez 
złego brata - tyrana schroni! 
się, ażeby tu, na lanie natury 
wieść sielskie życie i prowadzlc 
z przyjaciółmi filozoficzne dv­
skusje. 

każdy z ogromną werandą i pergolami spowi- szera, Batak, Rakitowo, wreszcie Welingrad. 
tymi winoroślą. W . ogródkach drzewa obsypane 
omszałymi śliwami. Gdzieniegdzie, jak wielkie _ 

krople, różowieją owoce gran.atu, zaś na ' we- d o w e 11· n e r a~ = Jego uc;ieczka od wielkiego 
świata me była dobrowolna, 
kiedy też będzie mógł wrócić do 
niego - choć jest to świat zły 
i okrutny - porzuci bez żalu 
swoją utopijną Arkadię„. 

randach w drewnianych donicach drzewka u =i 
cytrusowe z zielonymi kulkami cytryn. !§ 

Prowincjonalna cisza I senność. Na ryneczku :1 
autokar z wycieczką. Wszyscy bieżą do · cerkwi :! 

Wino w pucharze, którym - muzeum. Jedyny to świadek: rzezi, którą Rzeczywiście uroczy, z licznymi sanatoriami i ::; 
Szekspir wŹnos( toast na cześć 
sielankowej prźyrody, jest siad· 
kie i pieniste, ale na jego dnie 
czai się gorzki osad ironii I 
sceptycyzmu, a i melancholijna 
refleksja, że to, co tworzymy, 
dalekie jest od doskonałości, że 
„wszyscy mężczyźni I wszystkie 
kobiety są aktor:aml - wchodzą 

I ~z'iidr~~c;'ży~e~~~Y;;o~i1~~: ś~~;t':~1.~:;:~~~~~: fae:.1;~gji:,~r~d:te b;,s;~;~~~ ~~~~;~:~m!k~~: ~ 
ne matki rzucały swe dzieci do studni sądząc, że paniuje poszum wodo.spadów. -
w ten sposób ocalą swe maleństwa. Oglądam k' k · h' il = 
stosy poczerniałych czaszek i czeluść studni Ja 1 szalony przes ok - od mrocz.nei lStor 

b j l m l Bataku, poprzez nowoczesność podziemnej =-
o ramowane g aza · elektrowni, do sielskiej atmosfery uzdrowiska. = Ale to„ ~ak \Vspomnialem, bylo potem. Tu I to na · przestrzeni zaledwie kilkadziesięciu ki-· E! 

§ natomiast ze skalnej szczeliny dobiega! daleki lometrów. Ale taka jest przecież Bułgaria. _ 
pomruk. Długi 500-metrowy tunel schodził co- Różnorodna i piękna. Bywa, że w Balkanle -

_ raz niżej na 300 m w głąb pod grzbiet wzgó~ śnieżna · zadymka zasypuje drogi a poniżej o ~ 
: rza. Jes;z;cze jedna brama, tym razem stalowa. parę godzin drogi w okolicach Warny czy Bur- -=-­
::i a za: nią ro-zległa hala. Huk i łomot turbin za- gas kwitnl} wspaniale róże i dojrzewają cytry-
;;;;ij głusza! objaśnienia dyspozytora tej jeclY11ej w ny. -=-

I znikają". 

Niektórzy Inscenizatorzy ;,Jak 
wam się podoba" rozbudowu1ą 
nadmiernie elementy feeriowe 
sztuki ze szkodą dla humanistycz­
no-filozoficznych podtekstów. 
Lech Komarnicki, w którego 
inscenizacji oglądamy teraz w 
Teatrze Nowym tę komedię 
zrezygnował z nadbudówek wi­
dowiskowych, przy czym jednak 
nie udało mu się stworzyć spe­
cyficznego klimam utopijnego 
Ardeńskiego Lasu. Niezbyt kon­
~ekwentnie ooerowal również e­
fektami umown·oścl - nie zde­
cydował się nawet, w jakiej 
epoce kostiumowej • osadzić spek­
takl. Tak więc w pierwszych 
scenach dworskich artyści ubra­
ni są zupefnie współcześnie 
(koncesja, jaką zrobiono podob­
no na r7.ecz naszej rr.!odzieży !),! 
ńatonrl'>Ht_.~„, 'p'ó~sttcł'/ i:re• 
nach królu.ią kostiumy renesan­
sowe i ·barokowe. r· td równleź 
nie spotęgowało klarowności au­
torskł~o tekstu, kt(/ry - mó­
wiąc "~~~~l!'\'l~„ - • nl~~o\~;ł ' jest 

;! swym rodzaju elektrowni. Notuję więc tyJko (Jot-es) 

8 I -
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@ Załogi łódzkich przedsię­

biorstw budowlanych podle­
glych Zjednoczeniu Budownic­
twa„ a więc te, po których 
spodziewamy się przede wszy­
stkim izb, wystartowaly we 
wrześniu do budowy 5.400 
izb. Niewykonanie tego planu 
mote stać się sygnalem nie• 
wykoma.nia. plamu rocz'llego. 
@ Powstałe niedawno Przed• 
siębiorstwo Gospodarki Ma• 
szynami, które - jak wskazuje 
na to nazwa - ma gospodaro­
wać jak najefektywniej sprzę­
tem zmechanizowanym przed­
siębiorstw podległych. LZB, 
zna.Jduje się jeszcze ciągle na 
etapie organizacyjnym. s~ma­
cja jest zrozumiała: przejęcie 

Ra Port 
tygodnia· 

niemałej w końcu ilości sprzę• 
tu nie jest sprawą prostą. 

Przypuszczamy, że ju! 
wkrótce będzlęmy mogli za· 
meldować o okrzepltięciu no­
wego przedsiębiorstwa. 
@ Skoro mowa o sprzęcie, 
.nadmieńmy przy s. · Q!_{!\hji 'ł, .• 
braku zwykłych k(~nl. Sa, 

one wprawdzie symbolem bu· 
doWnictwa tradycyjnego, a 
więc tego, od którego uprze­
mysłowione budownictwo 0<1-
chodzi, niemniej są one jed­
nak potrzebne. 

@ Stanowisko dyrekto~a te· 
· chnicznego Lódzkiego· Żjedno­
czenia Budownictwa objął Inż. 

Ryszard Stawiński. - lat 38. 

Inż. Sławiński ma za sobą 

kilka lat pracy w LPBP nr l 

i kilka lat na stanowisku na­
czelnego inżynier11 w Lódz­
kim Przeds}ębiorstwie Budo-
\Vlanym. (AP) 
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- Dziękuję panu z całego serca za wyjaśnienia 
powiedziałem. 
Pożegnał się ze mną, a żona wyprowadziła go, jaJr 

małe dziecko; z · tkliwą, głęboki\ czułością, 
Kiedy jednak wróciła po kilku chwilach, twar1 jej 

miała już dawny, twardy i •stry. wyraz. · 
- Panie doktorze - powiedziała - pragnęłabym za• 

dać panu kilka . pytań, 
- Słucham panią. 
- Czy pan istotnie sądzi, ze kierowca był zamiesza• 

ny w tę sprawę? 
- l\łam wrażenie, iż nie moie to ulegać najmniej­

szej wątpliwości. 
Pani Salter przez chwilę czyniła wysiłki, aby się 

opanować. Miałem wrażenie, że rozważa wszystkie Ził 
l przeciw dalszych wyjaśnień. 

- Przypuszczam, iż dla dobra sprawiedliwości nale · 
iałoby powiedzieć panu wszystko, co ma związek u 
śmierci!\ naszego syna, czy tak? 

- Czy mam z tego wnioskować, że opowiadanie pani 
męża odbiegało od prawdy? spytałem z najwyż. 
szym zdumieniem. 

- John powiedział panu wszystko szczerŻe - ucięła 
krótko Grace - chodzi jednak o to, że jego opinia jl'St 
nieco stronnicza. Jego zdaniem, Jimmy był chodząc!\ 
doskonalośclą, a ja dokładałam wszelkich starań, aby 
go z · tych złudzeń nie wyprowadzać. Nawet po śmierc! 
Jimmy'ego nie otwierałam mu QCZu na prawdziwy 
charakter syna, aby oszczędzić mu cierpień. W rzeczy. 
wistości bowiem.„ Jimmy bynajmniej nie był taki, za 
jakiego uważał go ojciec - mówiła zaciskając wąskie 
wargi. - Owszem, bezwzględnie był chłopcem czar11r 
jącym i urzekającym - ale tylko pozornie, w głębi 
duszy natomiast był doszczętnie zdemoralizowany. Je­
żeli potrafił zamydlić oczy ojcu, to ja przeciwnie -
umiałam przejrzeć go na wskroś. Wiedziałam, że Już 
od dwudziestego roku życia stale się upijał. Wiedzia· 
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Iem równiez, ie nie przepu•cił żadnej rudowłosf!j 
dziewczyny żeby jej, jak to dzisiaj określają - nie 
poderwać. Nikt oprócz mnie nie wiedział o jego Da• 
logach, aż dopiero znacznie później poznał je lttoś inny. 
Proszę mi wierzyć, doktorze, że to dla . mnie bardzo 
bolesne, mówić tak o własnym synu, ale jeżeli to r"­
bię, to wyłl\CZnie w tym celu, żeby pomóc panu doJś.; 
do prawdy. 
Poczułem wówczas niezmierny podziw dła tej po­

zornie oschłej, a tak dzielnej kobiety, o której wyro• 
bilem sobie mylne pojęcie. 

- Dała mi pani do zrozumienia, że oprócz pani Jesz• 
cze ktoś inny wiedział o tych nałogach . syna? 

- Tak jest - odpowiedziała, wygładzając jedn\ rę­
ką; fałdy sukni - Karen wiedziała o wszystkim... By· 
la zaręczona z Jimmym i kochała go do szaleństwa. 
Dowiedziała się jednak, że usiłował uwieść inną dziew­
czynę i dwa dni przed wypadkiem zerwała zaręczyny, 
Mój mąż nie wiedział o tym. 

Z oczami wlepionymi w moją rozmówczynię porów· 
nywałem siebie do człowieka, który usiłuje gwałtem 
uchwycić prawdę, a ona mu się ustawicznie wymyka. 

- Kim była ta „inna dziewczyna"? - spytałem. 
- Jedna z najbliższym przyjaciólek Normy. Jimmy 

nje mógł gorzej wybrać I tu tkwił jego największy 
błąd. Domyśla się pan zapewne, że Karen dowiedziała 
się o wszystkim z ust swojej sióstry. 

.- Jak się _ nazywała ta dziewczyna? - nalegałem. 

- Nazywała się Libby Brompton - usłyszałem w 
odpowiedzi. 

B o z d z 1 a 1 xvm 

Miałem wrażenie, że jakieś nagłe, o•lepiajl\ce świalło 
wdarło się w ot~czające mnie ciemności. 

- Powiedziałam · już panu wszystko - zakończył~ 
pani Salter, nie spuszczając ze mnie wzroku. - Ale w 
zamian za to, pan ze swej strony musi mi uroczyście 
obiecać, ie nigdy nie zdradzi przed mym mężem praw· 
dy:„ gdyż to mogłoby go zabić.„ 

- l\łoie pani bezwzględnie na mnie liczyć - powie­
działem z głębokim przekonaniem. 
Wiedziałem juź co mam teraz robić. Ponieważ kie­

rowcy taksówki udało się tak sprytnie zbiec, musia· 
łem przynajmniej przepytać Karen ona bowiem 
bezsprzecznie trzymała w rękach klucz zagadki. 

- Ponieważ państwo niewątpliwie wracają do 
Fallowfield, c-zy mógłbym im towarzyszyć? - spyta· 
łem. 

- Oczywiście - ale z jakiego powodu? 
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I ZNOW NIEZNAJOMOSC 
PRZEPISO\V 

NAUKOWIEC: W placówce 
naukowej wynagrodzenie otrzy­
muje się z góry. W połowie 
miesiąca miałem przejść za po­
rozumieniem stron do 7 okladu 
przemysłowego· na kierownicze 

stanowisko. Wszystkie doku• 
menty wraz z opinią, notabene 
bardzo dobrą, otrzymałem. Nie 
wydano mi tylko zaświadczenia 
pracy, żądając natyehmlastoWe• 
go zwrotu części pobranej pen• 
sji. 

RED.: Niewydanie najwat~ 
nieJszego dla pracownika doku• 
mentu · - zaświadczenia pracy 
- wynikało prawdopodobnie z 
nieznajomości przepisu, ' albo• 
Wiem zakład był zobowiązany 
wydać go. Okoliczność, że pra• 
cownlk nie qopelnil ·formalności 
związanych z likV.'idacją sto• 
sunku pracy, bądź nie dokonał 
rozliczenia, nie uzasadnia od„ 
mowy wydania świadectwa pra~ 
cv. (g) 

Dnia 6 września 1972 roku po 
pieniach zasnęła w Panu nasza 

długich i ciężkich eier. 
najukochańsza Siostr_B:_ 

i Ciocia 
S. t P. 

ADELA RUTKOWSKA 
wyróżniona wieloma zaszczytnymi od.ulaczeniami. 

WyprGw&dzenie drogich nam zwłok nast'\Pi z_ k'!-plicy 
cmentarz& na zarzewie. dnia 11 września (pon1ed7'.ialek) 
o godz. u. o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim zalu 

SIOSTRY, BRAT i POZOSTALA ROQZINA 

z głębokim bólem 
1972 roku zmarła 

zawiadamiamy, że dnia 7 września 

DOCENT DR MED. 

MARIA WANDA SZOSLANDOWA 
Długoletni sekretarz Oddziału Lódzkiego 
rz,ystwa Okulistycznego. Człowiek wielklei:-o 
dla nauki i makom.lty Jek"1'z. O.li:ulistykę 
wielka strata. 

Polskiego Towa­
serca. Za slużony 
polski\ spotka.la 

C'ZESC JEJ P Al\UĘCU 
l\lę_ż1>wl. &;ynom 9f&7:, 

W.połezucle 
wyrażamy 

ZARZĄD I CZLONKO\VIE ODDZIALU LODZKIE• 
GO POLSKIEGO TOWARZYSTWA 

OKULISTYCZNEGO . 

Serdeczne wyrazy współ-

czucia ozlonkowi Rady Na­
ulcowej „Ekorno". doc. dr 
habil. JANUSZOWI SZO· 
SLANDOWI z powodu śmier. 
ei 

ŻONY 
doc. dr habil. 

W ANDY SZOSLAND 

składają: 

KIEROWNICTWO 
i PRACOWNICY 

1,EKORNO'' 

W dniu 6 września 1972 r. 
zmarł 

S. t P. 

ZDZISŁAW 
PODCZASKI 

emerytowany prac. 
Elektrowni Lódzklej. 

Pogrzeb Odbędzie się w 
dniu 9 września br. o godz. 
15.30 z kaplicy Cmentarza 
Starego przy ul. Ogrodowej, 
o czym zawiadamiaj'\ pogrą­
żone w głębokim żalu 

ŻONA 
1 POZOSTALA RODZINA 

Do~. dr habil. JANUSZOWI 

SZOSLANDOWI wyrazy głę­

bokiego współczucia z powo. 

du śmierci 

20NY 

skladaJI\: 

PRACOWNICY ZESPOLU 

TKACTWA POLITECHNI. 

KI LODZKIEJ 

W dniu 7 września 19n r. 
odszedł od nas nasz ukocha· 
ny l\lą.ż, Ojciec i Przyjaciel 

S. t P. 
INŻ. EL~KTRYK 

STANISŁAW 
POZNAŃSKI 

Pogrzeb -odbędzie się 9 
września br. o godz. 16.30 z 
kaplicy cmentarza rzym.-kat. 
na Dolach. O smutnym tym 
obrzędi;ie powiadamiamy 
Krewnych, Przyjaciół i Znajo. 
mych pogrążeni w głębokim 
smu~ku 

ŻONA i SYN 

Dnia 6 września 1912 roku 
zmuła, pl'Zeżywszy lat 7% 
nasza najukochańsza Mamu· 
sia i Babcia 

S. t P. 

LEOKADIA 
PIECHOCKA 
z domu LYSIAK 

Pogrzeb odbędzie się dnJa 
9 września 1972 roku o ·god;<. 
15 z kaplicy cmentarza św. 
Franciszka na Chojnach, -o 
czym zawiadamia pogrążona 
w głębokim smutku 

RODZINA 

W dniu 7 września 1972 r; 
zmarła 

noc. DR l\1ED. 

MARIA WANDA 
SZOSLANDOWA 

W Zmarłej tracimy serdecz­
ną koleżankę, wybitnego oku­
list~, człowieka o wielkim 
i szlachetnym sercu. 

Wyrazy współczucia Rodzi· 
nie skła<lają: 

KIEROWNIK i ASYSTEN. 
Cl KLINUU OKULI· 

STYCZNEJ WA~I 
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